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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


5. Biuletyn. 

Przebieg słabości popołogowej u Jej 
ces. i król. Wysokości Najdostojniejszej Arcy- 
księżnej Izabeli jest ciągle prawidłowy; 
w drugiej połowie nocy nastąpił znowu sen 
spokojny. Ogólny stan jest pod każdym wzglę- 
den: zadowalający, a nowonarodzona Arcy- 
księżniczka ma się również zupełnie dobrze. 

Preszburg, 19 stycznia 1898. 

Dr. Tauscher m. p. 


Prezydyam ce. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu nadało starszemu oficyałowi ełowe- 
mu Józefowi Łukaszewiezowi nowo sy- 
steniizowaną przy krakowskim głównym u- 
rzędzie cłowym posadę starszego kontrolora 


cłowego. 


Obwieszczenie. 


Rozporządzeniem z dnia 7 stycznia b. r. 
1. 19.316 uchylił c. k. rząd krajowy szlązki 
ogłoszony tut. reskryptami z dnia 238 i 29 
października, tudzież #4 listopada 16% r. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 21 stycznia. 


Od pewnego czasu pojawiają się w pra-, 


sie europejskiej dość często doniesienia z 
Czarnogóry, z których wynika, iż wewnętrzne 
stosunki tego kraiku nie znajdują się w sta- 
nie normalnym, lecz, że owszem daje się tam 
odczuwać rodzaj wewnętrznego przesilenia 
politycznego, mogącego pociągnąć za sobą 
powaźne następstwa. Jeden z organów wie- 
deńskich, zasilany wiadomościami z pierwszej 
ręki i bezwzględnie wiarygodnemi, potwier- 
dza w zupełności powyższe wieści i zwraca 
przytem uwagę na obecny stan rzeczy w 
Czarnogórze. Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, 
iż u Czarnogóreów, otoczonych zewsząd — 
z wyjątkiem Turecyi — państwami, rządzone- 
mi wedle nowoczesnych pojęć i wy: 'agań, 
obudziło się i ustaliło pragnienie posiadania 
rządów, kierujących się podohnemi zasadami. 
Książę Mikołaj zamiast pójść choć w części 
za głosem opinii publicznej, właśnie w latach 
ostatnich starał się nie tylko utrzymywać 
dotychczasowy system patryarchalny, lecz 
dążył do tego, aby system ten ile możności 
ubezpieczyć i utrwalić. Z tego też powodu 
wielu znakomitych i wielee zasłużonych dla 
swojej ojczyzny (zarnogórców, nie mogąc 
znieść * a oli władcy, widziało się zniowo- 


n 84.ln6, 86.45: i 88.91% zakaz wprowadza- f lonytu *, „ cić kraj i osiedlić się poza gra- 


nia zwierząt racicowych z powiatów Boho- | 
rodczańskiego, Horodeńskiego, Kałuskiego, | 
Nadwórniańskiego, Rohatyńskiego, Stryjskie- 
go i Turczańskiego do Szląska. 

(o się podaje do powszechnej wiado- 


mości. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
o TJ JJ 
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POWIEŚĆ UWTSBPÓRŁCZESN A 


III. 
(Ciąg dalszy ). 


Już pierwsza z nim rozmowa miała ten 
skutek, że zaprosiwszy go, by szedł za nią, 
zawahała się nagle, nie chege pierwotnego wra- 
żenia tracić i wprowadzać Augusta od razu do 
tego domu, w którym zmieniała się, posę- 
pniała i milkła pod brzemieniem upokorze- 
mia. A gdy przyszedł sam, „nazajutrz, uczuła 
się przed nim, W obec nieprzewidywanego 
przyjazdu barona, tak przygnębioną i tak 
rozpaczliwie od niego DIŻSZĄ, daleką, że są- 
dziła, iż on od razu ucieknie od niej z po- 
gardą. — I dla tego to z takiem drzeniem k 
głosie, z taką niepewnością bolesną pyta a 
go wówczas, podając mu na pożegnanie rękę, 
czy jeszcze przyjdzie nazajutrz Z rana do 
Pinakoteki. 4 

Nie pogardził, nie uciekł i przyszedł. 
Była mu za to wdzięczną. I odtąd przycho- 
dził codziennie, z każdą chwilą coraz wy- 
raźniejszy w swoich dla niej uczuciach. Ale 
ona wypowiedzenie tych uczuć, wstrzymywała 
wszelkiemi siłami, drżąc na samą myśl tej 
chwili, w którejby to nastąpić mogło. 

Gdyby to wypowiedzenie zabrzmiało ba- 
nalnie, to czuła, że zraziło by ją od razu I 
przerwało ten stosunek tak obecnie dla niej 
mity Gdyby zaś słowo miłości w ustach Au- 
gusta wydało się innem, potężniejszem — 
wówczas byłoby jeszcze gorzej. Przecież za- 
ślubić by go nie mogła — jego ubogiego ma- 
larza — ona, wiedzaca co znaczy życie wśród 
nędzy, a z nieumiarkowanemi pożądaniami! 
Na dalszą egzystencyę pełną walk drokiazgo- 
wych, nieprzynoszących chwały, a gnębią- 
cych ducha, — bez sposobu zapomnienia o 


nicami Księstwa. Ubytek atoli takich sił i 
inne smutne doświadczenia, nie sprowadziły 
księcia z obranej drogi. Wedłe najnowszych 
doniesień, samowola jego i absolutne zapędy 
daja się coraz bardziej uczuwać ludności i 
są powodem wzmagającego się z dniem ka- 
żdym niezadowolenia, które objawia się coraz 


przeszłości, na dalszą taką egzystencyę ona 
by się nie zgodziła nigdy! 

, Nie, nigdy, raczej wszystko niż to! 
Ubóstwo, uginające się pod haniebnem jarz- 
mem łaski — a w innym kształcie nie umiała 
go sobie przedstawić, — i starość, podobnie 
Jak starość matki, ukrywana wstydliwie pod 
warstwami bielidła i różu; ubóstwo pełne 
pożąda.. i starość bez rezygnacyi, — przejmo- 
wały JĄ niewypowiedzianym wstrętem; to 
były dwie zmory jej życia. 

Zapomnieć — zapomnieć o tem, co jest 


dziś, co rychlej; przeżyć młodość na szerokim | 


świecie wśród zbytku, niezależnie, z podnie- 
sionem czołem — i umrzeć młodo, aby nie 
doczekać starości — tu było jedyne jej ma- 
rzenie. 

„ _ Długo, wszelka zmiana losu wydawała 
się jej niedoścignionym ideałem, przyzywa- 
nym całą siłą zgnębionej duszy. Dopiero przed 
rokiem możebność tej zmiany zarysowała się 
w jej umyśle wyraźniej. 

Była natenczas z matką w Wiedniu. 
Baron Marewicz był tam także, zajęty prze- 
prowadzaniem znacznego interesu finansowe- 
go z młodym obywatelem galicyjskin: Stefa- 
nem Leszczycem. Interes był niepospolitej 
wagi, na którego pomyślnew załatwieniu mmo- 
cno Marewiczowi zależało. Nie odstępował 
więc owego Leszczyca ani na krok, i kilka- 
krotnie urządzał dla niego przyjęcia, na któ- 
rych Janina z matką także być musiały. 

Leszczyc był bardzo majętny, a pomi- 
mo młodości swej — nie miał bowiem je- 
szcze lat trzydziestu — niezależny w rozporzą- 
dzaniu swoją osobą i mieniem. Rodziców już 
nie miat, ani bliższych krewnych. Majątek 
ziemski posiadał w Galicyi a znaczne kapi- 
tały odziedziczył po krewnych z linii macie- 
rzystej we Francyi, których rewindykowa- 
niem zajmował się właśnie Marewicz. 

Stefan od razn, od pierwszego widze- 
nia, zachwycił się Janiną. W życiu swem, 
spędzonein w zaciszu wiejskiem, gdzie z za- 
miłowauiem 1 znawstwem oddawał się gospo- 
darstwu 1  administracyi znacznego ma- 


wyraźniej przedewszystkiem w kołach tak 
zwanej „Młodej Czarnogóry". Młodzi Czarno- 
górcy, z których wielu kształcił się w za- 
kładach zagranicznych i skutkiem tego obzna- 


— | jomieni są dokładnie z zachodnio-europejskie- 


mi instytucyami , nie chcą się już zadowolić 
łagodniejszą formą Saimodzierstwa księcia, 
lecz domagają się zaprowadzenia pewnych, 
zgodnych ze stosunkami  ezarnogórskimi 
konstytucyjnych urządzeń, jak kontroli finan- 
sowej gospodarki rządu, ogłaszania spra- 
wozdań z zarządu budżetowego, ułożenie ko- 
deksu karnego i cywilnego, słowem chodzi 
im o położenie tamy dzisiejszym nadużyciom 
w szafowaniu groszeiu publicznym i o za- 
prowadzenie prawidłowej administracyi, Do 
tych to miejscowych malkontentów, których 
zastęp wzrasta ciągle, przyłączają się jeszcze 
przybysze, zwabieni najpiękniejszemi obie- 
tnieami do Czarnogóry, a gdzie stanąwszy 
doznali najboleśniejszego zawodu. Pozbawieni 
wszelkich środków do życia 1 wystawieni na 


na jaki już teraz radzą przygotować się ci, 
eo obznajomieni są ze stosunkami w Czarno- 
górze. 


KORESPONDENCYE 


Paryż, 19 stycznia. 


(Usposobienie w Paryżu wywołane sprawą Pa- 

namską. — Sensacyjność tej sprawy. — Skutki 

jej dla życia towarzyskiego i handlowego stolicy 
Francji. — Skóra hrabiny). 

(St.) We Francyi wszystko kończy się 
piosnkami. Mówi tak nawet przysłowie fran- 
cuskie, a Mazarin, słysząc raz spiewane 
przez Francuzów szydercze piosnki o nowych 
podatkach, zawołał: „Spiewacie, a więc wi- 
docznie będziecie płacili*. Teraz słychać tu 
także wiele piosnek. Na rogach ulic stoją 


głód i nędzę, domagają się coraz natarczy- | „spiewacy*, i przy akompaniamencie gitary 
wiej chleba, a ponieważ takowego nie do- | spiewają litanie , tak zwaną „litanię panam- 


stają, łączą się chętnie z „niezadowolonymi 
żywiołami i stanowią dzisiaj w Czarnogórze 
czynnik gotowy na wszystko. Przypatrzywszy 
się nieco bliżej obecnemu położeniu w księ- 
stwie, mimowoli nabiera się przekonania — 
tak pisze między innymi także korespondent: 
Politische Correspondenz — że w wielu, zwła- 
szeza inteligentniejszych kołach kraju, panuje 
pewne godne zastancwienia wzburzenie. Nie 
można przypuścić. hy fakt ten był ksi 

Mike.ujowi nieznany. pomimo to wsze - 
nieokazuje on najmniejszej ochoty zażegia- 
nia nadciągającej burzy pewnemi ustępstwawmi 
na rzecz opinii publicznej. Jak dotąd tak i 
teraz trwa on widocznie w postanowieniu u- 
trzymania rządów absolutnych, rządów, które 


pacili“. 


ską“, której niezliczone wiersze wyliczają 
przekupionych, piętnują „złodziei“, ubolewają 
nad „ kradzionymi“, a naturalnie „scendal“ 
i „canal“ rymują się -z sobą wzorowo. Tym 
razem jednak, Mazarin, gdyby się obudził 
ze snu wiecznego, i powstať z grobu, nie- 
mógłby już powiedzieć: „Špiewają, a więc 
widocznie będą płacili“, musiałby powiedzieć 
raczej: „Spiewają, a więc widocznie zapła- 
Historya także nie skończy się tym 
t razem na piosnkach. lecz od nich raczej się 
| zaczyna. Kto wie, jakie tony nastąpią? Już 
teraz ta uliczna muzyka dziwnie brzmi dla 
ucha, które umie odróżniać w niej rozmajte 
odcienia. W pieśń, przechodzącą z ust do 
ust, mięsza się okrzyk chłopaków , sprzeda- 


dotkliwie dały się ludowi we znaki, a które | jących dzienniki, którzy uganiając po uli- 
prędzej lub później mogą spowodować zwrot, | cach, wywołują : „Najnowsze aresztowania !* —. 


biety, nie tylko tak pięknej, jak Janina, lecz | rze i z głębokiego uczucia... 


Gdybyś pani 


posiadającej tyle uroku, tyle umysłowej wyż- |po namyśle raczyła je uznać, — nie cofnę 


SZOŚCI. 

Olśniła go swoją wiedzą, talentem, u- 
rodą. Nie potrzebowała nawet wysilać się 
na zalotność ; Leszczyc od razu był ujarzmio- 
ny i w kilka dni po poznaniu, wyjąkał nie- 
śmiało, że ją kocha.... 

Na nią Leszczyc nie wywarł głębsze- 
go wrażenia. Źle dla niego usposabiała ją 
okoliczność, że go wprowadził Marewicz; do- 
brze świadczyła o nim powierzchowność 1 
ton szczerości w mowie i wejrzeniu  poczer- 
wych oczu. Ale z drugiej strony raziła arty- 
styczną duszę Janiny pospolitość pewna 1 po- 
ziom jego myśli. Leszczycowi było zupełnie 
obcem to, co dotychczas wyłącznie zajmo- 
wało umysł i serce Janiny. Na sztuce Się 
nie rozumiał, a nie czytał nie prócz gazet i 
gospodarskich czasopism. Zajmowały go bar- 
dzo ze spraw poważniejszych posiedzenia To- 
warzystw rolniczych, hodowla bydła i chów 
koni, a z rozrywek wyścigi. Na inne sprawy, 
na całą sferę myśli ludzkiej, patrzył jak czło- 
wiek, który z chęcią pozostawia to innym, 
nie dziwiąe się, nie lekceważąc, nie pogar- 
dzając — broń Boże — ale nie zazdro- 
szeząc także. Słuchał o tem z miną poważną, 
nazbyt uroczystą, — ale nie trzeba było wiel- 
kiej przenikliwości, by rozpoznać, że go tv 
szczerze nudziło. 

Gdy powiedział Janinie, że ją kocha, i 
że byłby najszczęśliwszym, gáyby zechciała 
być jego żoną, — ona naprzód wypatrzyła 
się na niego zdziwionemi oczyma, bo tak 
naglego wybuchu niespodziewała się jeszeze, — 
a potem rozśmiała się w głos. 

— A ceożbyśmy robili razem! zawo 
łała — nie porozumielibyśmy się nigdy; pan 
mówiłbyś o gospodarstwie, ja o sziuee, i znu- 
dzilibyśmy się wzajemnie. A nawet rozminąć 
byśmy się mogli, pan jadąc na wyścigi — ja 
na wystawę sztuk pięknych... i 

Zart był niewymownie Leszezycow1 przy- 
kry. Odpowiedział spokojnie: 


— Nie zasłużyłem na taką odprawę i 


jątku, — me spotkał on nigdy jeszcze ko- | nie uważam jej za stanowczą. Mówiłem szcze- 


słów moich i na deeyzyę cierpliwie czekać 
będę. 

„ Iwięcej oświadczyn nie powtórzył. W kilka 
dni potem interes z Marewiczem był skoń- 
czony; Leszczyc wyjechał, ponowiwszy tylko 
na wyjezdnem propozycyę swą pani Woryskiej 
I Marewiczowi, z prośbą, by nie wywierali na- 
cisku na postanowienie Janiny i zostawili jej 
czas do powzięcia decyzyi. 

W pół roku potem, gdy pani Woryska 
z Janiną mieszkały już w Monachium, od- 
wiedził je tam w przejeździe za granicę. 
Był poważny, smutny ale nie natarczywy. 
Okazywał Janinie całem swem zachowaniem 
się wielkie uszanowanie, a zarazem głęboką 
miłość, którą nie słowa, ale wypowiadało ja- 
sne spojrzenie szezerych, poczciwych jego 
oczu. 

— Albo to prawda! myślała zrazu Ja- 
nina — maska trochę inna, sympatyczniejsza, 
ale zawsze maska. Í on w danym razie bẹ- 
dzie wrogiem, który zdradzi. A zresztą, czy 
to podobna, aby niezależny, bogaty, mający 
cały świat przed sobą otworem, chciał rze- 
czywiście mnie poślubić ?.. Jakaś w term 
wszystkiem kryje się zagadka, której rozwią- 
zanie tylko czas, dłuższa zwłoka przynieść 
może... 

I opierała się ciągle, tem bardziej, że 
baron Marewiez i matka, pomimo zastrzeże- 
nia Leszczyca, nie szczędzili nalegań, nawet 
bardzo natarczywych, aby ją skłonić do przy- 
jęcia tak doskonałej partyi, przewyższającej, 
ich zdaniem, wszełkie możliwe nadzieje. To 
naleganie oburzało ją i uimacniało w oporze, 
jakkolwiek z drugiej strony, zachowanie się 
Leszczyca pełne godności i rozwagi, zdumie- 
wało i usposabiało dla niego przychylnie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Adam Krechowiecki. 


„Najnowszy skandal!“ — „Złodzieje w Izbie 
deputowanych !* — „Rozbój! Rozbój!“ — 
„Dymisya gabinetu |< — „Pan Carnot pod 
pręgierzem |* — „Czwarte "wydanie La Co- 
carde!* — „Piąte "wydanie La Nation!* — 
„Siódme wydanie La Cocarde!“ — Szóste 
wydan'e Du Jour!* — Zesklepów i krami- 
ków wypadaję kantorowicze , ze składów ga- 
lanteryi „mamselle*, aby kupować i rozko- 
szować się „najnowszym srandalem* rze- 
źniey, piekarze, wychodzą na próg śkiepów, 
i ręką przywołują roznosicieli gazet; po scho- 
dach drepczą wiotkie bony, by wypełnić po- 
lecenie ciekawych swych chlebodawców. Oto 
zamęt, oto wirwar, oto życie! A eo najgor- 
sza! zdaje się, iż przy akompaniamencie tej 
muzyki ulicznej, republika spiewa swą pieśń 
łabędzią. 
Nie można się dziwić, że publiczność 
francuska zajmuje się skandalem panamskim, 
że, rzecby można, została przezeń opanowaną. 
Przedewszystkiem wielu, wielu z nich uto- 
piło w kanale tym swe oszczędności, każdy 
więe zwrot w sprawie panamskiej obchodzi 
ich bezpośrednio. Powtóre cała ta historya 
jest także bardzo ważną pod względem poli- 
tyeznym i przepowiada Francuzom ważne 
zmiany. Po trzecie wreszcie, historya panam- 
ska ma w sobie zakrój romansu, romansu, 
na którego rozwój patrzy się z dnia na dzień. 
Kiedy w felietonie Journal des Débats wy- 
ae słynna powieść Eugeniusza Sue'go 
„Zyd wieczny“, na prowincji wybiegali 
| die ludzie naprzeciw roznosicieli li- 
stów, ponieważ z niecierpliwości, co zawiera 
dalszy ciąg powieści, nie mogli usiedzieć w 
domu. „Zyd wieczny“ jest to jak wiadomo 
romans w guście „Tajemnic Paryża“, może 
trochę więcej fantastyczny, — ale ten romans 
żywy, nazwany „skandalem panamskim*, 
wstrząsa: niezawodnie jeszcze silniej nerwami 
widzów i czytelników. Te pełne sensacji epi- 
zody, jakie sprawa panamska codziennie 
przynosi, kończą się każdym razem pytaniem: 
„Kto to był ten lub ów, który to zro- 
bit?“ — „Dla czego on to zrobił?8 — „Kto 
go otruł ?“ — „Do czyjego to domu wkradał 
się owej mocy minister ?* — „Czyja to ręka 
pisała te tajemnicze slowa?“ — A nigdy nie 
ma odpowiedzi, nie ma rozwiązania, zawsze: 
Ciąg dalszy nastąpi. 

Ciąg dalszy ale nie dokończenie. Na 
drugi dzień zamiast otrzymać odpowiedzi na 
zapytania, które dzień poprzedni pozostawił 
nierozwiązanemi, widz i czytelnik zaskoczony 
zostaje całym szeregiem nowych epizodów, 
nowych szarad i zagadek. Oczekują naprzy- 
kład rozwiązania tajemniczej sprawy Bai- 
haut'a, — wtem upada gabinet z równie ta- 
jemniczych powodów, jak te, dla których 
aresztowano dzień przedtem byłego ministra 
robót publicznych. Co się stanie z nowym 
gabinetem? Miasto odpowiedzi, dostaje się 
do wiadomości ogółu pogłoska, że sędzia 
RZE see NP Pona MM mj m "SPALIN O «.”«.”” „AIRA, w nocy z niedzieli na poniedziałek 
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. W pół godziny potem, gdy Colibry 

wrócił, w postawie i na twarzach myśliwych 
nie było już śladu przebytych utrapień. Pan 
Lofficial, który szedł do stajni, pilnować, by 
zaprzężono konie , zaproponował Klandynszo- 
wi, aby mu towarzyszył. Klaudyusz spojrzał 
na jezioro, które z rana, we mgle, wydało 
mu się olbrzymie, i ujrzał wcale nie wiel- 
kich rozmiarów bagno, poprzerywane pasa- 
mi zieleni, na których rosły wierzby, a w vko- 
ło cisza, w której nie nie zdradzało obecno- 
ści zwierzyny. 
Wsiądź do karyolki, — rzekł pan 
Lofficial, — będzie ci tam ciepło. 

Na taką nazwę nie zasługiwał wehi- 
kuł, stojący przed Klaudyuszem; było to pro- 
ste pudło, przedzielone ścianką z szybami, 
którego kapota, wydłużając się na kozioł, 
ochraniała także siedzących tam towarzyszy 
wyprawy myśliwskiej. 

Podróż wyd ła się Kłaudyuszowi roz- 
koszną, gdyż poczciwy pan Lofficial mówił 
eały czas o Teresie. Od czasu do czasu Klau- 
dyusz obracał się, patrząc czy cyranka , któ- 
rą umieścił w torbie, z boku karyolki, nie 
wypadła. Wzrnszenie coraz większe go opa- 
nowywało w miarę, jak się zbliżał do miesz- 
kania Maldonnów. Kiedy powóz zatrzymał 
się przed drzwiami, był tak blady jak z rana, 
kiedy wyszedł z wody. 

— Mój poruczniku, — wyrzekł uroczy- 
ście pan Lofficial, — oto chwila, w której 
musisz okazać się odważnym! 

Pociągnął jednocześnie za dzwonek. 

— Pan pracuje w cieplarni, — oznaj- 
miła dziewczyna drzwi otwierająca. 

Rzeczywiście, w ocieplonem ustroniu 
pan Maldonne sortował tulipanowe cebulki. 
Widział przez okno nade .odzących i uśmie- 
chnął się do nich, nie zaprzestając swojej 
pracy, a gdy weszli: 


-wale nikt prawie nie myśli. 


przesłuchał ministra wojny. Czy A 
będzie także aresztowany? Zanim ta kwe- 
stya została rozstrzygnięta, oświadcza Karol 
Lesseps przed trybunałem apelacyjnym, że 
minister robót publicznych w r. 1888 przy- 
łożył mu pistolet do piersi i zabrał 375.000 
fr. tak jak to czyni prosty zbój, który idą- 
cemu przez las podróżnikowi zabiera jego 
kiesę. Sensacja ! Natychmiast jednak nastę- 
puje zmiana dekoracyi: w Fiequeville, w 
Normandyi, wpada pięciu zamaskowanych 
mężczyzn do siostry jednego z przedsiębior- 
ców panamskich Hersent'a, kneblują usta 
obu mieszkankom domu, młodszą, która woła 
o pomoc usypiają chloroformem, i kradną 
cały plik tajnych ważnych dokumentów, zdol- 
nych skompromitować szereg osób. Dzienniki 
opowiadają o tej potwornej historyi i utrzy- 
mują, że zamaskowanymi byli policyści. Na 
drugi dzień rozchodzi się wiadomość, że rząd 
postanowił usunąć dyrektora policyi. 

Nie można się przeto dziwić Francu- 
zom, że czytając takie rzeczy wpadają w pe- 
wien stan rozdrażnienia. Ponson du Terrail 
i Xavier de Montópin, nigdy nie ogłosili w 
felietonie Petit Journał'u czegoś tak efekto- 
wnego, jak historya panamska. Całe życie 
publiczne w Paryżu, we Franeyi, kręci się 
do koła fatalnej tej historyi. Na nieszczęście, 
do wszystkiej biedy interesa iść nie chcą i 
handel poczyna utykać. W Paryżu daje się 
to dotkliwie odczuwać od połowy grudnia. 
W tym czasie przybywają zazwyczaj do Pary- 
ża zamożne rodziny z prowincji, aby wśród 
ruchliwego życia towarzyskiego przepędzić 
tu miesiące aż do połowy lipca. Wzmaga to 
naturalnie znakomicie ruch w mieście i ruch 
w przedsiębiorstwach, w handlu. W tym ro- 
ku pozostali wszyscy po największej części 
w domu. Wielu obawia się, że w Paryżu 
prędzej lub później przyjdzie "do rozruchów, 
a radziby się ustrzedz przed ruchem rewolu- 
cyjnym tem więcej, iż jak doświadczenie ro- 
ku minionego pouczyło, postęp nowoczesny 
daje się szezególniej odczuwać na polu środ- 
ków służących do niszczenia, do wysadzania 
w powietrze kamienic i gmachów. Inni po- 
zostali na wsi po prostu w tym celu, aby 
się oszczędzać, bo w chwili przewidywania 
wojny, co najmniej domowej, każdy ceni go- 
tówkę podwójnie. Wraz z rodzinami francu- 
skiemi, wstrzymało się od przyjazdu do Pa- 
ryża także wielu cudzoziemców, którzy ró- 
wnież zwykli spędzać zimę w stolicy Fran- 
cyi. Hotele robią złe interesa, Paryżanie sa- 
mi ograniczają się ile możności; o karna- 
Rzeźnicy, ku- 
ct arze, fryzyerzy, modmarze i R 0 
Wszystko to łączy się w jeden ehóralny spihw 
narzekania. 

Historya panamska ma jeszcze inne 
skutki. Oto gdy skręci stę z bulwarów na 
Rue Lafitte, zauważy się natychmiast znak 
czasu: w bramie wjazdowej, na pół ukryci, 
trzymają żołnierze bezpieczeństwa w niezwy- 


— Zastajecie mnie, — rzekł, obraca- 


jąc się i podając im obie ręce, — liczącego 


swoje skarby. 

— A przynosimy panu nowy! — za- 

wołał P> Lofficial. 
Tulipana ? 

— Nie, rzadkiego ptaka. 

Pan Maldonne pokiwał głową z niedo- 
wierzaniem. patrząc na paczkę w papierze, 
którą Klaudyusz trzymał. I chwytając za ce- 
bulkę przejrzystą, ze sterczącymi korzeniami: 

— Nie widzę go jesz :ze, rzekł, ala nie 
zamieniałbym się na jednę z tych cebulek... 

— Nie uczyniłbyś pan tego, przeko- 
nawszy się, — rzekł Klaudyusz, podając mu 
pakiecik. 

Maldonne wyciągnął za łapki błękitną 
cyrankę. Zaledwie ją spostrzegł, potrącił obu 
gości, aby coprędzej wydostać się na świa- 
tło dzienne. Znalazłszy się tam, oparł się 
o maty słomiane, wiszące z góry, i obraca- 
jąc cyrankę na wszystkie strony , przyglądał 
się połyskowi piór. 

— To niemożebna! — szeptał, 
nie może być!..,, 

Nareszcie "podniósł oczy na Klaudyu- 
sza, który za nim podążył. Twarz jego wy- 
rażała, obok zadziwienia, nieco niepokoju i 
zazdrości, Był poważny, prawie obrażony, 
jak człowiek, którego chcą oszukać. 

— Zkąd ją pan sprowadziłeś ? — za- 
pytał. 

— Ale zastrzeliłem ją, panie! — od- 
parł Klaudyusz. 

— (zy być może! 

— Tak, ja sam, dziś rano. 

— Ohyba nie w naszym departamen- 
cie ? 


— to 


— O dwie mile ztąd. 

Pan Maldonne zmarszczył brwi. 

— Powinieneś pan wiedzieć, rzekł z 
godnością, że ten rodzaj nie znajduje się w 
naszym departamencie. Przelatuje tędy tak 
rzadko, że nawet tacy jak ja znawcy, nie 
mieli nigdy szczęścia... 

A jednak tak jest, mój przyjacielu, 
paal pan Lofficial, który widząc, że in- 
teresa Klaudyusza się psują, wyszedł Zz cie- 
plarni, z zuchowatą miną. To, w co wat- 
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kle silnej liczbie straż od rana do wieczora 
i od wieczora do rana. Czegoż tak strzegą? 
Ten wspaniały dom po lewej stronie ulicy 
Lafitte, kryje w sobie bank familii Roth- 
schildów. W obec odgrażań się niotłochu pa- 
ryskiego na zgromadzeniu antisemitów, ostro- 
żność ta stała się niezbędną. 

Usposobienie panujące w kołach, które 
są głównie wplątane w sprawę panamską, 
dokładnie maluje następująca anegdotka : 
Przez ulieę, którą przejeżdża jeden z owych | 
omnibusów bez okien, w jakich przewożą 
aresztowanych, idzie dwóch t. zw. boulwar- 
dierów. Jeden z nich na widok omnibusu 
zdejmuje kapelusz i kłania się. 
tasz?“ — zapytuje go drugi. — „Kłaniam 
się teraz każdemu takiemu powozowi - od- 
powiada pierwszy, — gdyż nigdy nie mogę 
wiedzieć, czy nie siedzitam jaki przyjaciel“. — 
Mieć przyjaciół zaplątanych w „Panamę“, stało 
się dziś w Paryżu synonimem obracania się 
we wpływowym świecie. Kto należy do Tout 
Paris, musi znać „panamistów *. Samemu 
być skompromitowanym nie jest także tak 
żle, jakby się wydawało. Tak n. p. z pośród 
dziennikarzy tutejszych wziął najwięcej z „Pa- 
namy* dyrektor Tempsa, Senator. Czyż. mu 
to co zaszkodziło? Gdzież tam, był, jest i 
pozostaje prezydentem syndykatu prasy pa- 
ryskiej. 

Ale Temps przypomina inną historyę. 
Przyniósł on niedawno wiadomość o ekseen- 
trycznym, co się zowie, zapisie, uczynionym 
przez jedną z wielbicielek astronoma, na rzecz 
Kamila Flammariona. Zapis ani mniej, ani 
więcej, obejmował tylko własną skórę wiel- 
bicielki, skórę z białych ramion zmarłej na 
suchoty "hrabiny. Dzieje zapisu tego opowiada 
Temps, jak następuje: Pewna młoda hrabina, 
która bawiła się nauką i ze szczególnem upo- 
dobaniem wczytywała się w dzieła Flamma- 
riona, zaprosiła go zeszłego lata na dłuższy 
pobyt do majątku męża, rezydencyi, położo- 
nej w górach Jura. Mow zaproszenie przy- 
jął i długie spędzał godziny na rozmowie 
z młodą, znacznie od męża swojego młodszą 
gospodynią, osobą wielce nerwową, fantasty- 
czną, wierzącą w mnogość zamieszkanych 
światów, a która z całą swobodą, wiedząc, 
iż dotknięta jest  suchotami, rozprawiała o 
bliskim a nieuniknionym zgonie swoim. I 
nadszedł czas rozstania; hrabina, żegnając 
się z gościem, w przeddzień odjazdu jego 
rzekła do uczonego : 

— Niebawem prześlę panu przedmiot 
pewien, przedmiot, którego nie odrzucaj, 
ciężkoby mnie bowiem odmowa dotknęła, 

Flammarion dawne już o 4% aiezej 
obietnicy zdpomniał, gdy oto dnia po rne ;0 
wręczono mu pakiet z załączoną do niego 
kopertą o żałobnych obwódkach. 

Pakiet zawierał białą, wielką skórę, 
„która przy dotknięciu wydawała z siebie 
rodzaj prądu elektrycznego”. List służył za 
objaśnienie przesyłki i brzmiał : 


— „Kogo wi- | viewujący uczonego, 


Drogi mistrzu ! 

Spełniam oto życzenie osoby nieżyjącej, 
która cię wyjątkowo ceniła. Zobowiązałem się 
pod przysięgą, iż po śmierci jej doręczę ci 
skórę z pięknych jej ramion, tak podziwia- 
nych przez pana. Zmarła objawiła mi życze- 
nie, ahyś pan w skórę tę oprawić kazał 
pierwszy egzemplarz, pierwszego po śmierci 
jej wydanego dzieła. 

Przesyłam więc panu relikwię tę, wier- 
ny danej przysiędze. Dr. V. 

I cóż pan zamierza uczynić z „pa- 
miątką* — oto pierwsze pytanie, jakie zadał 
Flammarionowi pierwszy z reporterów. inter- 
na wieść o ekscentry- 


eznym zapisie. 

— Na razie — brzmiała odpowiedź — 
powziąłem zamiar ieprzyjęcia go. Zmieni- 
łem go jednak, bo i czemuż odrzucać mia- 
łem pamiątkę, ofiarowana mi z tak dobrem 
sercem, czemu nie wypełnić życzenia przy- 
jaznej mi osoby? Oddałem tedy skórę do 
wyprawy, i przez trzy pełne miesiące przy- 
gotowywano ją starannie. Otrzymałem ją 
z powrotem, jak śnieg białą. W tym samym 
czasie puściła prasę książka moja : „lerre 
ct ciel“, kazałem tedy pierwszy jej egzem- 
plarz oprawić tak, jak sobie tego życzy- 
ła zmarła. Oprawa jest świetna. Brzegi 
książki są czerwone, obrzneone gwiazdami 
złotemi , jako wspomn enie nocy gwiazdzi- 
tych, spędzanych na rozmowie w górach 
Jura. Na samej skórze z ramion hrabiny, po- 
leciłem wycisnąć złoty napis: „Pamiątka po 
zmarłej”. 

Wspominajse o szczególnem uczuciu, 
jakiego doznał przy pierwszem dotknieciu 
przesłanej mu skóry, uczony wyraził przeko- 
nanie, iż wywołał je rodzaj elektryczności 
ludzkiej, niezbadanej jeszcze w nauce. Do 
tego samego rodzaju objawów zaliczył opo- 
wiedziane mu zdarzenie pewnej młodej ko- 
biety, która razu jednego nocą, leżąc w łóż- 
ku, dostrzegła snopy iskier, dobywających 
się z odzienia jej i okrycia. 

Sara Bernhargt opowiadać miała także 
Flammarionowi, że z włosów jej często do- 
bywają się prądy elektryczne. 


Sprawy parlamentarne. 


Wczorajsze telegrafowane sprawozdanie 
o przebiegu obrad z komisyi budżeto- 
wej izby deputowanych nad rozdziałem „u- 
niwersytety i wyższe szkoły techniczne“ na- 
tuży nam uzupełnić kilkoma szczegółami : 

Przy tytule „Uniwersytety“, oświad- 
czył dr. Kozłowski, że bynajmniej nie lek- 
ceważy przychylności, jaką okazał Rząd dla 
uniwersytetu krakowskiego, przypomina je- 
dnak Ministrowi oświaty obietnicę utworze- 
nia stałej katedry hygieny i żąda założenia 


pisz, CA AO NERO OM". = O awokt a najoczywistszą prawdą. Ten pan, 


— Proszę! zawołał. Zkądże to wziąłeś? 


którego widzisz przed sobą, choć nie tak | Kto ci ją przysyła. 


uczony jak ty, miał jednak więcej szczęścia; 
oto wszystko! 


— Oto ten pan! odrzekł Maldonne z 
dumą, ukazując na Klaudyusza, który wcho- 


J zaczął rozpowiadać o rannem polo- dził. Jest on tak dobry i wspaniałomyślny, 
waniu, jak mu doradzał, pomagał, jak wie- | że mi ofiarował tego ptaka. 


dział już od dawna, od lat kilku, że para 
takich cyranek przebywa na bagnie Lui- 
settes. Pan Maldonne przechodził z jednego 
wzruszenia w drugie. Początkowy, wyniosły 
nieco sceptycyzm ustąpił miejsca zachwyto- 
wi pełnemu radości, które z kolei zatarło 
boleśne uczucie zapalonego zbieracza, zmu- 
szonegy patrzeć, jak rzadki okaz z rąk mu 
się wymyka. Obracał w ręku eyrankę, gła- 
dził ją, otwierał jej oko, poprawiał nadwe- 
rężone piórka. Nareszcie podał ją Klaudyu- 
szowi z powolnością, świadcząca o potędze 
walki wewnętrznej. 

— Zabierz ją pan, rzekł. Dziękuję, żeś 
mi ją i 

Westchnął i dodał: 

-—- Przedewszystkiem, pilnuj jej do- 
brze: to szacowny początek dla twoich zbio- 
rów, ponieważ, muszę ci to wyznać,... byłby 
uwieńczeniem moich |... 

— Ależ ona do pana należy! zawołał 

Klaudyusz. 
Do mnie? rzekł pan Maldonne, 
czerwieniejąc pod brzemieniem szczęścia, 
które na niego spadało. Nie wiesz sam co 
to za rzadkość, młodzieńcze... nie znasz do- 
niosłości WO ofiary |... 
tak, wiem.. 
odrzekł A 

Wtedy, zamiast dziękować, pan Mal- 
donne w wybuchu radosci pobiegł ku do- 


znam doskonale! 


mowi, trzymając w podniesionej ręce cy- 
rankę i krzycząc. 

— Robercie! Anno! Tereso! Chodźcie! 
patrzeie! 


Wpadł do salonu i układając na głó- 
wnym stole po środku cyrankę, która w za- 
chodzącem słońcu wydawała się z emalii 
złotej i lazuru, zawołał do Roberta, wcho- 
dzącego drugiemi drzwiami: 

Patrz ! 

Robert zbliżył się, spojrzał na ptaka, 

potem na Maldonna. 


Robert, ujrzawszy Klaudyusza, zmienił 
się na twarzy i uśmiechnął się ironicznie, 
dając tem do poznania, że nie da się oszu- 
kać tą wspaniałomyślnością. Zaledwie raczył 
skinąć głową na ukłon młodzieńca, wobec 
Anny i Teresy, które nadbiegały zdziwione, 
nie wiedząc o niezem. 

— (zy jesteś całkiem pewny, że to au- 
tentyczny okaz ? zapytał pogardliwym tonem. 

— Możesz ją opatrzeć, odrzekł Mal- 
donne. Posiada wszystkie oznaki.... tak Anno, 
tak Tereso, dodał, nasz młody przyjaciel przy- 
nosi nam skarb, którego posznkiwałem od lat 
dwnudziestn : błękitną cyrankę ! 

— Ach, panie ! zawolała pani Maldonne, 
podając rękę Klaudynszowi, jakby rzeczy- 
wiście dla niej była to wielka przyjemność — 
jakiż BE dobry ! 

I pomyślcie sobie, że upolował ją 
sam, o dwie mile ztąd, u tego niedobrego 
mruka, Lofficiala ! 

I zaczął z wielkiem ożywieniem opo- 
wiadać o całej wyprawie, tak jak gdyby brał 
w niej udział. Pani Maldonne widząc go ta- 
kim ożywionym rozpromieniała się także; 
czasem oczy jej spoczęły na Klaudyuszu a 
wyraz jej twarzy zmieniał się wówczas na 
inny, nieco żartobliwy, domyślny. 

Teresa, stojąca za matką, od razu spo- 
ważniała, jaby onieśmielona. Instynkt dziewiczy 
kazał jej przeczuwać, że chodziło tu o nią, 
o nią samą, pomimo, że imię jej nie zostało 
wymówione i nikt nie zdawał się zwracać 
na nią uwagi. Czuła, że los jej przyszły roz- 
grywa się w tej chwili, czytała na twarzach 
obecnych, była pewną — iserce jej drzało — 
że z tej obojętnej rozmowy coś ważnego wy- 
płynie. Słowa tej rozmowy niejasno ją do- 
chodziły; oczy błądziły, nie zatrzymując się 
nigdzie, od rodziców do Roberta, ale nie 
śmiały spotkać się ze wzrokiem Klandyusza. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


zakładu dla hygieny w Krakowie. Następnie 
przemawiał mowca za przyjęciem hygieny i 
psychiatryi w poezet przedmiotów egzamino- 
wanych, oraz wyraził życzenie, aby w Kra- 
kowie założoną została klinika psychiatry- 
czna. 

Po przemówieniu hr. Pinińskiego, 
który, jak wiadomo, popierał życzenia lwow- 
skiego uniwersytetu w sprawie budowy za- 
kładu anatomicznego, oraz rekonstrukeyi i 
przybudowań uniwersyteckiego gmachu, oraz 
Romańczuka i Madeyskiego, który dziękował 
Rządowi za faktami stwierdzoną  przychyl- 
ność, zabrał głos p. Minister Gautsch. 
Pan Minister omawiał stosunki frekwencyi 
w wyższych zakładach naukowych, przy- 
czem oświadczył, że wkrótce da się uczuć 
brak nauczycieli w szkołach średnich. Na- 
stępnie poruszył żądania poszczególnych u- 
niwersytetów, przyczem oznajmił, że budowa 
zakładu anatomiczno-fizyologicznego we Liwo- 
wie może być rozpoczętą na wiosnę b. r., w 
sprawie zaś budowy dwóch innych zakładów, 
jakoteż przebudowania głównego gmachu, 
obrady również są na ukończeniu. Stała ka- 
tedra hygieny na uniwersytecie krakow- 
skim już jest systemizowana; tylko sprawa 
obsadzenia tej katedry oczekuje jeszcze roz- 
strzygnięcia. Utworzenie zakładu dla hygie- 
ny w zasadzie jest już postanowione przez 
systemizowanie katedry hygieny, atoli do- 
piero po obsadzeniu tej katedry sprawa ta 
będzie mogła być stanowczo rozstrzygnię- 
ta. Co do utworzenia kliniki psychiatrycznej 
w Krakowie, układy z Wydzialem krajowym 
są w toku. W odpowiedzi na żądanie p. Ro- 
malriczuka, oświadczył p. Minister — jak już 
wia'lomo z wczorajszej depeszy — że eo do 
wykładów w języku ruskim należy przede- 
wszystkiem oczekiwać wniosków kompetent- 
nych władz galicyjskich. 

W ciągu dalszych obrad skreślony zo- 
stal przez komisyę. na wniosek referenta 
Beera, kredyt 6000 zł., przeznaczony na u- 
tworzenie dwóch stałych katedr przy filozo- 
ficznym wydziale wiedeńskiego uniwersytetu, 
a mianowicie katedr nowszej i najnowszej 
history. Kandydatami na rzeczone katedry 
byli: członek niemieckiej lewicy dr. Fournier 
i znany katolicki uczony, profesor historyi w 
Innsbrucku, Pastor. Dep. Beer motywował 
wniosek swój tem, że przedewszystkiem wi- 
nien złożyć filozoficzny wydział Uniwersytetu 
wiedeńskiego swoją opinię w tej sprawie, a 
potem dopiero można wstawić w budżet od- 
powiedni kredyt; ponieważ zaś kwestya ta 
wymagać będzie dłuższego czasu, nie ma po- 
trzeby już obeenie uchwalać tej pozycyi. Po 
przemówieniu P. Ministra (Gautscha, skre- 
śliła komisya prawie jednogłośnie sumę 6000 zł. 
w budżecie. (Dzienniki liberalne upatrywały 
w postawieniu obok siebie kandydatury libe- 
ralnego i katolickiego profesora jednę z po- 
jednawczych koncesyj hr. Taaffego, poczy- 
nionych w celu utworzenia parlamentarnej 
większości). 

Komisya administracyjna lzby 
dep. przyjęła w zasadzie wniosek dep. Per- 
nersdorfera co do interpretacyi prawa o Ze- 
braniach, wedle którego to wniosku zwołu- 
jący zebranie nie potrzebuje znać osobiście 
wszystkich zaproszonych. 

Komisya asekuracyjna Izby dep. 
przyjęła sprawozdanie o wniosku dr. @rossa 
w kwestyi uregulownia nadzoru państwowego 
nad Towarzystwami asekuracyjnemi. Obecny 
na posiedzeniu komisyi komisarz rządowy 0- 
świadczył, że Rząd przywiążuje do tego war- 
tość, aby jak najrychlej została uregulowaną 
sprawa nadzoru panstwowego. Nieustająca 
komisya dla kodeksu karnnego od- 
rzuciła wnioski o zmianie kary śmierci. 


a o aE 


Z Warszawy. 


(Życzenia noworoczne w zamku. — Radość wśród 
Niemców w Łodzi. — Tajne rozporządzenie gen. 
Hurki). 

Przy sposobności składania życzeń no- 
worocznych przez generałów wojsk stojących 
załogą w Królestwie Polskiem na dniu 13 
b. m. powiedział generał-gubernator Hurko 
w odpowiedzi na życzenia, że pragnie, by znaj- 
dujące się pod jego rozkazami wojska Je- 
szcze więcej w tym roku wydoskonaliły się 
w sztuce bojowej aniżeli w minionym roku. 
Do Łodzi nadeszło już urzędowe zawia- 
domienie, że generał-gubernator Hurko ze- 
zwała pozostać jeszeze rok jeden na dotych- 
czasowych stanowiskach tym wszystkim kie- 
rownikom warstatów, oraz majstrów, pod- 
majstrów i t. d., pracującym w warstatach 
w okręgu fabrycznym łódzkim , którzy egza- 
minu ze znajomości języka polskiego lub ros- 
syjskiego obecnie nie zdali. 
Wśród Niemców zapanowała z tego po- 
wodu wielka radość; przez to przeszło cztery 
tysiące osób uniknęły pozbawienia pracy ! 
zarobku, a licząc zich rodzinami, conajmniej 
dziesięć tysięcy niemieckich poddanych po- 
zostają nadal w Królestwie Polskiem. 
Z Warszawy donoszą, iż na mocy taj- 
nego rozporządzenia generała Hurki, guber- 
natorowie otrzymali rozkaz, aby szlachcie nie 
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| sem decydującym. Nadto dyrektor wystawy, oraz | góle, a w szczególności w uznaniu jego przy- 
prezes i referent sekeyj, do których budynek się į chylności dla spraw, które dotyczą miasta Pod- 


wydawali tak zwanych arużejnych biletow, 
czyli pozwolenia na broń, chyba, że należą 
do „warszawskiego klubn strzeleckiego". Ow 
klub, do którego należą przeważnie ofieero- 
wie gwardyi i wyżsi czynownicy, w ostatnich 
czasach zupełnie podnpadł i myślano nawet 
o jego rozwiązaniu. Obecnie, skutkiem ukazu 
Hurki, przybędzie mu najmniej kilkuset no- 
wych członków, bo wobec braku bezpieczeń- 
stwa, zwłaszeza po wsiach, niejeden chętnie 
poświęci kilkaset rubli, aby mieć broń pod 
ręką. 


Cholera. 


Organ e. k. najwyższej rady sanitarnej 
ogłasza w ostatnim numerze urzędowe daty 
i daje szczegółowy pogląd na powstanie, roz- 
wój, rozszerzania Się cholery w Austro- 
Węgrzech w ciągu r. 1891 a zarazem 
przypomina zarządzenie przedsięwzięte celem 
zwalczania epidemii. Do sprawozdania dołą- 
czono kartę uwidoczniającą pochód zara- 
zy i stwierdzającą godny uwagi fakt, że cho- 
lera posuwa się prawie bez wyjątku wzdłuż 
biegu rzek. I tak w Galicyi zachodniej sro- 
żyła się nad Wisłą (w Krakowie i Podgó- 
rzu), w Galicyi wschodniej nad Zbruczem 
(w powiecie husiatyńskim), a na Węgrzech 
wzdłuż Dunaju, Cisy i innych rzek dopływo- 
wych. Ofiarami cholery byli też w pierw- 
szym rzędzie rybacy, marynarze, flisacy, ro- 
botnicy zajęci w warstatach okrętowych itd. 
W Przedlitawii zapadło ogółem na epi- 
demię 214 osób, zmarło 125, mianowicie: 


zachorowało zmarło 
w Galicyi . 207 119 
w Dolnej Austryi 4 3 
w Styryi 2 2 
w Czechach 1 1 


W publikacyi najwyższej rady sanitar- 
nej czytamy dalej: „Przedstawienie pochodu 
i szerzenia się cholery w krajach przedlita- 
wskich, ograniczenie epidemii w Krakowie i 
jego okolicy, szybkie stłumienie w wielu 
gminach zawleczonych zarazków choroby 
są najwymowniejszymi dowodami wartości 
zarządzonych środków ostrożności. Tak po- 
myślny rezultat zarządzeń mógł być osią- 
gnięty tylko z pomocą świadomego celu, 
sprężystego i zgodnego współdziałania wszyst- 
kich kół interesowanych. Przedewszystkiem 
nie można dość wysoko ocenić faktu, iż u- 
stanowieni przez Państwo i gminy lekarze w 
sposób godny najwyższego uznania i z nie- 
doścignioną sumiennością i ofiarnością pro- 
wadzili walkę z zarazą choleryczną i prze- 
prowa izili ją z pomyślnym skutkiem. Jeżeli 
teuy zapał ten nie osłabnie i jeżeli dotych- 
czasowe rezultaty sumiennego spełniania o- 
bowiązków bedą dla wszystkich kół intere- 
sowanych zachętą do nowych dzielnych za- 
pasów z niewidzialnym, lecz dającym się 
pokonać nieprzyjaciclom, wówczas z podwój- 
nem uspokojeniem będzie można oczekiwać 


ry, obawa bowiem pod tym względem nie- 
stety istnieje“. 


KRONIKA 


Lwów, 21 stycznia. 


Ważne orzeczenie dla właścicieli 
dóbr zakładających gorzelnie lub browary. Try- 
bunał adminlstracyjny wyrokiem z dnia 5 b. m. 
orzekł zasadniczo, iż właściciele dóbr tabular- 
nych, z któremi w dniu wejścia w życie ustawy 
z dnia 30 grudnia 1875 dz. ust. kr. nr. 55/ex 
1877 połączone było prawo propinacyi, obowią- 
zani są, tak samo, jak każdy inny przedsiębiorca 
prywatny, zakładając gorzelnię lub browar w 
obszarze tej gminy, na której obszar rozciąga 
się obecnie przynależące krajowi propinacyjne 
prawu wyszynku, zapłacić jednorazową należy- 
tość w kwocie 2.000 zł. na rzecz funduszu pro- 
pmacyjnego (według $. 23 powołanej ustawy), 
jeśli gorzelnia ta lub browar dopiero po przej- 
ściu prawa propinacyjnego wyszynku na kraj, 
powstały. 


. Powyższe orzeczenie Trybunału adm. po- 
winnoby powstrzymać właścicieli dóbr, zakłada- 
Jących obecnie browary i gorzelnie, od wnosze- 
nia bezskutecznych i z kosztami połączonych za- 
żaleń w sprawie rzeczonej opłaty do Tryb. admi- 
nistracyjnego. 


— Uzupełnienie warunków konkur- 
SU, ogłoszonego dnia 10 b. m. przez wydział 
budowlany powszechnej wystawy krajowej, na 
projekta poszczególnych budynków wystawowych: 
„1. Szkice sytuacyjne wystawy są do przej- 
rzenia w biurze i na żądanie zostaną intereso- 
wanym przysłane. 

2. Do składu Jury wchodzą: a) 3 archi- 
tektów, wybranych przez gremium architektów 
lwowskich (pp.: Bisanz, Chołoniewski, Rawski), 
ewentualny zastępea p. Schulz; b) 3 architektów 
wybranych przez gremium architektów krakow- 
skich (pp.: Odrzywolski, Sare, Stryjeński), ewen- 
tualny zastępca p. Zaremba; c) jeden delegat 
komitetu wystawy (p. Łoziński). Wszyscy z gło- 


"Gazeta Lwowska“ z dnia 22 stycznia 1893. 


ponownego pojawienia się na wiosnę chole- í 


vdnosi. Trz) vstatni z głosem doradczym. 
Jury osądzi plany i ze swej strony zaleci 
wykonawców. W razie gdyby który z projektów 


górza. 
Z Kut nam donoszą: Tutejsza Rada gmin- 
na nadała uchwałą z 16 stycznia b. r. obywa- 


na poszczególne budynki nie został przez jury j telstwo honorowe panu Hipolitowi Sabatowi, e. K. 


do wykonania zalecony, 
wniosek, zalecający dyrekeyi jednego z biorących 
udział w konkursie, do wykonania nowego szkieu 
i projektu. p 

3. Projekta o kors concours nie będą przy- 
jęte do ocenienia. 

4. Terminy ogłoszone (22, 24, 26, 28, 
30 stycznia), przedłuża się do jednorazowego ter- 
minu na 10 lutego b. r. 

5. Jury zbierze się we Lwowie dnia 11 
lutego. 


— Wybory miejskie. Walne zgroma- 
dzenie wyborców odbędzie się dziś wieczorem o 
godzinie 7 w sali ratuszowej. 


— Mianowania w magistracie. Na 
poufnem posiedzeniu Rady miejskiej dnia 19go 
b. m. mianowany został inżynierem p. Pannen- 
ka, a inżynierem nadliczbowym p. Dziubaniuk, 
adjunktami budownictwa p. p. Krzyżanowski i 
Brunek, a asystentem elewem p. Peżański. 


— Z Towarzystwa prawniczego 
lwowskiego. Dalszy ciąg przeprowadzonej 
wczeraj dyskusyi nad sprawą reformy gminnych 
urzędów rozjemezych i wprowadzeniem instytueyi 
sędziów pokoju, odbędzie się we wtorek, dnia 24 
stycznia b. r. o godzinie 7 wieczór. W łonie 
Towarzystwa utworzyły się obecnie dwa obezy, 
które we wtorek staną Z sobą do rozprawy. 
Jeden obóz pod przewodnictwem zaszczytnie zna- 
nego literata rad. dr. Bronisława Łozińskiego 
będzie bronił jego wniosku, co do zaprowadzenia 
gminnych urzędów rozjemeżych i sądów pokoju, 
drugi obóz pod dowództwem dzielnego bojownika 
w sprawach opinij prawnych dr. Wursta będzie 
występował przeciw wprowadzeniu tej instytucyi 
w życie. 


— W sprawie jubileuszu czcigodnego 
prezydenta sądu krajowego p. Józefa Piątkow- 
skiego, otrzymaliśmy dziś od J. M. ks, dr. Pa- 
liwody pismo, w którem J. M. rektor Uniwer- 
sytetu lwowskiego komunikuje nam, że przy 
obehodzie jubileuszowym nie był obecny ani 
dziekan wydziału prawniczego, ani też jakakol- 
wiek inna reprezeniacya Uniwersytetu, jak to 
w sprawozdaniu z obchodu jubileuszowego za- 
znaczono. 

Zamieszczając ten komunikat dodać musi- 
my, że wedle informacyj, jakie zebraliśmy przed 
samym aktem obchodu, spodziowano się także 
przybycia reprezentacyi wydziału prawniczego 
Uniwersytetu. Na tej więc podstawie zatmiasżczo- 
no w sprawozdaniu w szeregu deputacyj, siła- 
dających „ubilatowi życzenia, także reprez..a'.. ży ę 
Uniwersytetu lwowskiego. 

Przy sposobności dodajemy, że ks. Metro- 
polita Sembratowicz, który w dniu jubileuszowym 
z powodu równocześnie odbywającej się uroczy- 
stości Jordanu, nie mógł złożyć swych życzeń 
| czeigodnemu Jubilatowi, uczynił to osobiście w dniu 
następnym, 


— Z Uniwersytetu. P. Józef Trzaska 
Zakrzewski, rodem z Tarnopola, uzyskał w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich. 


— Ruch pociągów na kolei Hadikfalva- 
Radowce został na nowo podjęty, równie i na 
kołomyjskich kolejach lokalnych. 


— Pogrzeb ś. p. Ludwika Marka, od- 
był się wczoraj po południu przy tłumnym u- 
dziale publiczności, przeważnie ze sfer artysty- 
eznych. Orszak żałobny rozpoczynała kapela „Har- 
monii“, która zmarłemu wiele ma do zawdzię- 
czenia, a odprowadzali zwłoki na miejsce wie- 
cznego spoczynku 00. Bernardyni. Na osobnym 
wozie wieziono liczne wieńce. między innemi od 
Towarzystwa muzycznego, od nauczycielek, od 


uczennice. Za karawanem postępowała rodzina i 
niezwykłe liczna reprezentacya Świata muzy- 
kalnego. 


— Na obiady dla „głodnych dzieci" 
złożono w dyrekcyi szkoły żeńskiej im. św. Anny 
w ciągu miesiąca grudnia dary jednorazowe w 
gotówce, a mianowicie: p. Mościńska 1 zł., ro- 
dzice uczenie szkoły imienia św. Anny razem 
25 zł. 40 ct., rodzice uczenie szkoły im. św. 
M. Magdaleny 1 zł. 30 ct; w zapasach zaś: 
p. Czerszyk 25 funtów ryżu, rodzice uczenie za- 
kładu 12 1. krup, 4 l. mąki pszennej, 10 1. 
mąki kukurudzianej, 6 1l. fasoli, 1 1. ryżu, gar- 
nek kapusty i około dwóch korey kartofii. 

Za otrzymane dary i pamięć o głodnej dzia- 
twie składa gorące „Bóg zapłać", 

Dyrekcya szkoty. 


— „Rodzina“ w Winnikach odbyła w 
zeszłą niedzielę walne zgromadzenie i wybra- 
ła prezesem na rok 1898 Christiana Rollau- 
era, wiceprezesem  Trojanowskiego Franciszka, 
sekretarzem Oimurę Jana, a wydziałowymi Ga- 
dletza Zygmunta i Wierzbickiego Ignacego; zaś 
do komisyi lustracyjnej wybrano Dostala Józefa, 
Różyckiego Wincentego i Łazowskiego Antoniego. 


— Obywatelstwo honorowe. Repre- 
zentacya miasta Podgórza uchwałą jednomyślnie 
powzietą nadała honorowe obywatelstwo p. Leo- 
nowi Kurykowskiemu, staroście w Wieliczce, w 
ocenieniu jego pracy około dobra powiatu w 0- 


jury ma prawo postawić | staroście w Kosowie, tudzież wieloletniemu swe- 


mu burmistrzowi i członkowi kosowskiej Rady 
powiatowej panu Józefowi Syroczyńskiemu w u- 
znaniu ich skutecznej działalności i zasług poło- 
żonych około dobra powiału i gminy. 


— Śluby. W kościele 00. Jezuitów odbę- 
dzie się dziś o godzinie 11 przedpołudniem ślub 
panny Heleny Gumińskiej, córki Augusta, dyre- 
ktora dóbr Tłumacz i współwłaściciela cukrowni, 
z lekarzem pułkowym dr. Antonim Hovorką. 

Sluby panien Heleny i Eugenii Mateckich, 
córek ś. p. Klemensa Adolfa i Emilii z Jełowi- 
ckich, odbędą się w tutejszym kościele 00. Do- 
minikanów ; Heleny z dr. Antonim Kurpielem, 
profesorem gimnazyalnym w Krakowie w nie- 
dzielę dnia 22 o godzinie 11 rano; Eugenii z 
inżynierem Włodzimierzem Faranowskim, wła- 
ścicielem fabryki maszyn rolniczych w Podhaj- 
cach, w sebotę dnia 21 b. m. o godz. pół do 6 
wieczorem. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 21 stycznia b. r 
Barometr opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 20 stycznia do 12 w połu- 
dnia dnia 21 stycznia b. r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku południowo - wschodni, co do siły 
słaby (1—2), niebo czyste a powietrze bardzo 
wilgotne (86 procent wilgotności względnej), opa- 
du nie było. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
—18,600., najwyższa —37,9'0. wczoraj popołu- 
dniu, najniższa —18,470. dziś w nocy. 

Przez całą dobę mieliśmy pogodę. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała mię w zachodniej Norwegii; zwyżka 
785 do 780 mm. w okolicy Moskwy. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
759 mm. 

Prognoza na dobę 22 stycznia bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowy, eo do siły mierny (8); 
średnia temperatura doby podniesie się do — 10°C., 
niebo będzie lekko zachmurzone a względna wil- 
gotność powietrza około 90 procent; opad śnieg 
nieznaczny, zresztą pogodnie. 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Krako- 
wie, Tomasz Hendel, właściciel chlubnie zna- 
nego zakładu wychowawczego, umarł wczoraj 
przeżywszy lat 78. 


— Klub panieński. W Wiedniu odby- 
ło się pierwsze posiedzenie świeżo zawiązanego 
klubu panieńskiego w saionach hotelu Tegethoif. 
Naturalnie podczas obrad wszystkie panie mó- 
wiły jednocześnie (nie przeszkadzało im to sły- 
szeć się nawzajem, co jest właściwością czysto 
kobiecą). Cisza zapanowała wtedy dopiero, gdy 
przewodnicząca panna Jadwiga Georges, klasnęła 
w ręce (zapomniano bowiem o dzwonku). Ob- 
znajomiła ona swe słuchaczki z celami klubu, 
który ma ułatwiać pannom, nieposiadającym ro- 
dziny, wynalezienie zajęcia, kierować ich na po- 
lu samokształcenia, ułatwiać wymianę myśli itd. 
Wielka wrzawa powstała, gdy między innemi 
punktami ustawy wymieniono, iż mężczyźni mają 
być wykluczeni nawet z zabaw, które klub pa- 
nieński będzie urządzał. Większość panien, zwła- 
szczą ładniejsze i młodsze, protestowała przeciw 
takiemu — okrucieństwu (względem siebie, czy 
też względem mężczyzn — niewiadomo). Lepsze 
uczucia przeważyły więc szalę; nie tylko posta- 
nowiono mężczyzn na zabawy klubu dopuścić, 
ale nadto posunięto się o — tysiąc kroków dalej 
w tym kilerunku i do cełów klubu dodano 
jeszcze jeden : kojarzenie szczęśliwych związków. 


Królowa Elżbieta rumuńska 
ofiarowała jako podarek ślubny oblubienicy na- 
stępey tronu rumuńskiego książkę o kartkach 
z masy perłowej, które Carmen Sylva własno- 
ręcznie zapełniła wierszami i malowidłami. Książ- 
ka oprawna jest w złoto i wysadzana drogiemi 
kamieniami. 


— Korzystuy zawód. Do bardzo zy- 
skownych powołań należy widocznie w Stanach 
Zjednoczonych układanie piosenek, dorabianie nut 
it. p. W St. Louis umarł teraz niejaki Palmer, 
specyalista tego właśnie rodzaju, pozostawiając 
2 miliony rs. majątku. Palmer był rodem z 
Niemiec, a w przybranej ojczyźnie doczekał się 
70 roku życia. 

— Lady Castel Stuart, ostatnia odrośl 
królewskiego rodu Stuartów, który wraz z nią 
wygasa nawet w linii żeńskiej, zmarła w tych 
dniach w Rzymie. 

— W Madrycie zmarł generał Castillo. 
Za dzielną obronę miasta Bilbao trwającą 125 
dni, otrzymał Castillo tytuł hrabiego Bilbao. 
W pozostawionym testamencie wyraził prośbę, 
aby go pochowano w zupełnej cichości, bez ho- 
norów wojskowych. 


— Całopałenie. W Chinach, w miej- 
scowości Camil, prowincyi Szin-szing, rozbójnicy 
obłożyli daniną arcykapłana, zrabowali kilka 
milionów tael'ów i podpalili domy, przez eo 1.400 
=. spaliło się żywcem, albo się w dymie udu- 
siło. 
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— %ydzł kozacy. Tzraelita przytacza 
z gazety I'riazowskij Kraj następujące szezególy o 
żydowskich kozakach wojska dońskiego. „Za pa- 
nowania cesarza Mikołaja I, do okręgu wojska 
dońskiego wysłani zostali kantoniści z żydów 
(horniści) dla nauczenia kozaków dawania sy- 
gnałów wojennych. Niektórzy z nich, pozostaw- 
szy tu stale, zapisani zostali do stanu kozackie- 
go, nie zimieniwszy wiary. Z początku nie nada- 
wano temu szczególnego znaczenia: w następ- 
stwie wszakże, gdy żydowskie rodziny kozaków 
znacznie się powiększyły i w ogóle, gdy żydow- 
stwo wśród kozaków znacznie się rozpleniło, za- 
rząd główny wojsk kozackich, uznając taki stan 
rzeczy za nienormalny, zaproponował żydom ko- 
zakom zmianę wiary, albo też opuszezenie stanu 
wojskowego, ofiarowując im pieniężne zasiłki na 
wyjazd z kraju. Lecz żydzi-kozacy nie zgodzili 
się ani na jedno, ani na drugie i pozostali da- 
lej na swych miejscach. W obecnym czasie 
zwierzchność wojskowa zbiera dane o liczbie tych 
żydów-kozaków, 0 czasie ieh zapisania do gmin 
kozackich i o rodzinno-gospodarezem polożeniu 
każdej kozackiej rodziny mojżeszowego Wy- 
znania” 


— Monte-Carlo w niebezpieczeń- 
stwie. Z Nizzy telegrafują do Fremdenblattu : 
Aresztowano tu ośmiu anarchistów, którzy dom. 
gry w Monte-Carlo chcieli wysadzić w powietrze. 
Prawie wszyscy są Włosi. 


— Apostoł mahomietanizmu. Ale- 
ksander Russel, amerykański konsul w Maniili, 
opuścił to stanowisko i zbiera w Indyach pie- 
niądze dla utworzenia propagandy mahometań- 
skiej w Ameryce. Zamiarem jego jest zakładać 
pisma islamistyczne, miewać odczyty w rozmal- 
tych miastach Stanów Zjednoczonych w duchu 
propagandy mahometańskiej. a także dokonać no- 
wego przekładn Koranu. 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do Æ popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny. 


Notatki literacko-artystyczne. 


Przewodnik naukowy i literacki , 
bezpłatny dodatek do Gazety lwowskiej, wy- 
szedł za miesiąc styczeń i zawiera: T. Ernest 
Rónan przez ks. Jana Gnatowskiego. — IL. Roz- 
trząsania filozoficzne 0 podstawach pewności 
ludzkiej przez Wojciecha Dziednszyckiego. — LIL. 
Sole potasowe w Galicyi, ich występowanie i 
zużytkowanie, przez dr. Władysława Szajnochę.— 
IV. Listy Andrzeja Edwarda Koźmiana 1830— 
1864 r. — V. Wpływ Stoliey Apostolskiej na 
rokowania pokojowe Kazimierza Wielkiego z Oze- 
chami i Zakonem niemieckim przez K. J. Go- 
rzyckiego. — VI. Kronika literacka. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w sobotę, „Kościuszko pod Racławi- 
cami“, obraz historyczny ze spiewami w 5 od- 
działach a 7 odsłonach Władysława Anczyca, 
z muzyką Hoffmana. — Jutro, w niedzielę po- 
południu o godzinie pół do 4 „Zemsta“, kome- 
dya w 4 aktach Aleksandra hr. Fredry; wie- 
czór o godzinie 7 „Aida“, opera w 4 aktach 
Verdiego. Występ pani Maryi Pawlików-Nowa- 
kowskiej, panny Sapho Bellincioni i pp.: Ale- 
ksandra Myszugi, Rudolfa Bernhardta i Juliana 
Jeromina. 

Na poniedziałek przygotowują w teatrze 
odznaczoną na konkursie Wołodkowicza komedyę 
Stanisława Graybnera p. t. „Fredzio”. 


„Świat”. Do dzisiejszego numeru dołą- 
czaiay prospekt Swiata, na który pragnęlibyśmy 
zwrócić uwagę czytelników. Prospekt w krótkich 
wyrazach zawiera treść obfitą — zapowiada u- 
dział najcelniejszych sił_ literackich i artysty- 
cznych. Jak wiadomo, Swiat wrócił przez na- 
bycie do swego twórcy i dawnego właściciela, 
p. Zygmunta Sarneckiego, który z niezmordowaną 
gorliwością, pomimo nagłej i niespodziewanej 
zmiany, wziął się do dzieła , aby już w dniu 1 
lutego b. r. wydać naraz trzy zeszyty, za 1 
i 15 stycznia, oraz za 1 lutego. Że te zeszyty, 
jak i następne, odpowiedzą najwybredniejszym. 
wymaganiom, dostateczną daje rękojmię dawna 
Świata tradycya. Prospekt zapowiada między 
innemi druk nowelli Henryka Sienkiewicza z ilu- 
stracyami Piotra Stachiewicza. 


„Ogniem i mieczem“ po niemiecku. 
Oaytamy w Schlesische Ztg.. „Słynna powieść 
Henryka Sienkiewicza „Ogniem i mieczem“ (Mit 
Feuer und Schwert) wyszła w nowem, dwuto- 
mowem wydaniu u M. Rumbauera w Berlinia. 
Przekładu dokonał G. Hillebrand; wyborny 
wstęp objaśniający napisał znany biograf Tołsto- 
ja, Rafael Lówenfeld. W ogóle jesteśmy przeci- 


wni importowaniu do Niemiec literackiego towa- 
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j ru zagranicznego, w tym wypadku jednad czy- 
nimy wyjątek. uznając zasługę tłómaeza w przy- 
swojeniu nam tego arcydzieła" 


W Berlinie w teatrze Lessynga odegra- 
no Ibsena nowy dramat: „Budowniczy Solmess". 
Wrażenie było silne, ale jak przy wszystkich 
przedstawieniach sztuk Ibsena nie brakło także 
i opozycji. 

Fanny Kemble. Z Londynu donoszą te- 
legrafieznie o śmierci znakomitej i sławnej nie- 
gdyś aktorki, Fanny Kemble. Liczyła ona lat 
83, i była siostrzenica pani Siddons, największej 
artystki dramatycznej angielskiej z drugiej poło- 
wy XVIII stulecia, uwiecznionej mistrzowskim 
portretem malarza Gainsborough. Ojciec jej był 
także niepospolitym aktorem. Zmarła celowała 
zwłaszcza w rolach bohaterskich, a do najświe- 
tniejszych kreacyj scenicznych należała rola lady 
Makbeth, w której przypominała swą genialną 
ciotkę; grywała także z powodzeniem w komedyi. 
W późniejszym wieku opuściła scenę i zamie- 
szkała w Londynie, otoczona ogólnym szacunkiem 
i sympatyą. Fanny Kemble wydała zbiór poczyj, 
oraz swoje pamiętniki, będące ważnym materya- 
łem do historyi teatru w Anglii. Dzienniki lon- 
dyńskie poświęcają jej zaszczytne wspomnienia. 


 OOSPODARSTNO ANTE 


Ze świata finansowego. 


Wiedeń, 20 stycznia. 


Cholera w Halli skłoniła wielu spekulan- 
tów w Berlinie do pozbywania się walorów ban- 
kowych i różnych towarzystw żeglugi parowej. 
Mimo to tendeneya była dobra Papiery rossyj- 
skie trzymały się silnie z powodu coraz częst- 
szych pogłosek o rokowaniach polityczno-handlo- 
wych między Rossyą a Niemeumi. Na targu wie- 
deńskim speknlacya realizowała, chcąc inkasować 
ewentualne zyski i obawiając się przebiegu kon- 
ferencyj wojskowej komisyi berlińskiej. 

W skutek tego kursa na całej prawie linii 
spadły. I tak kredyty cofnęły się do 82250, 
węg. kredyty do 368, Landerbanki o 1 zł. 90 
ct, it.d. Akcye austryackiej fabryki broni prze- 
ciwnie, poszły w górę, gdyż telegrafowano tu 
ze Steyr, że w skutek zaproszenia rumuńskiego 
ministra wojny, dyrektor fabryki, dr. Hochhauser, 
eyj shał do Bukaresztu, gdzie dnia 25 b. m. 
nareszcie zawartym być ma układ o dostawę 
106.000 karabinów Manlichera. 


Z lzby handlowej i przemysłowej 
ogłaszają: Wedle reskryptu z dnia 11 sty- 
cznia 1898 1. 1566, doszło do wiadomości 
wys. c. k. Ministerstwa skarbu, że do prze- 
bijania marek stemplowych użytych do ui- 
szezenia podatku od obrotu papierami warto- 
Ściowymi w wielu wypadkach używane hy- 
wają stampilie z odeiskiem kolorowym, a 
najczęściej niebieskim. 

Podobne używanie znaczków stemplo- 
wych nie może jednak w myśl $. 21 (wzglę- 
dnie $. 22, 26, dalej 30, 31 i 36) rozporzą- 
dzenia Ministerstwa skarbu z dnia LV listo- 
pada 1892 Dz. u. p. nr. 197 uważane być 
za prawidłowe, gdyż wedle odnośnych po- 
stanowień, przestemplowanie marek dozwo- 
lone jest tylko stampilią z czarnym odci- 
skiem. 

Znaczki stemplowe przestemplowane w 
powyższy nieprawidłowy sposób, uważane 
być mają dlatego, wedle $. 49% p. 3 powoła- 
nego rozporządzenia jako nieistniejące, a pi- 
smo zaopatrzone takimi znaczkami jako nieo- 
stemplowane. 

Ze względu, że powyższa nieprawidło- 
wość znalazła zastosowanie w wielu bar- 
dzo wypadkach, dozwoliło wys. e. k. Mini- 
sterstwo skarbu, aby odstąpiono od kwestyo- 
nowania takich dokumentów, które wysta- 
wione zostały przed 21 stycznia 1898, a 
przy których marki stemplowe użyte do po- 
datku od obrotu papierami wartościowymi 
tylko ze względu na barwę odcisku użytego 
do przestempłowania jako nieprawidłowe u- 
znane Zostaną. 


„Prządka“, pierwsze gal. Towarzystwo 
dla krajowego przemysłu tkaekiego w Kro- 
śnie, stowarzyszenie zaregestrowane z ograni- 
czoną poręką. 

Ogłoszono niedawno sprawozdanie i bi- 
lans za rok 1691 tej najważniejszej u nas 
spółki tkackiej, która wspólnie ze szkołą fa- 
chową tkacką w Krośnie stanowi główne o- 
gnisko rozwoju, odradzającego się obecnie 
prastarego, a w upadku znajdującego się prze- 
mysłu tkackiego. i 

Ze sprawozdania tego podajemy ważniej- 
sze nstępy : 

„Rok ubiegły, jako czwarty rok istnie- 
nia Towarzystwa, zaznaczył się rozwojem in- 
teresów w każdym kierunku. Kapitał w udzia- 
łach powiększył się w ubiegłym roku daleko 
korzystniej, aniżeli w innych latach. Również 
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ah I | 13— do 1350, mia ssm 1315 do L425. Spirytme j 
obrót wkładek na rok bieżący, będący miarą bez podatku pro 10000 lite procent 15—. i 
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zaufania, jakie publiczność w iustytucyi na- 
szej pokłada, w porównaniu do roku poprze- 
dniego wzrósł więcej jak w dwójnasób. 

„Najwymowniejszym jednak dowodem 
rozwoju Towarzystwa jest więcej jak zdwojo- 
na cyfra w produkcji, oraz zysk brutto, wy- 
kazujący czterokrotne powiększenie sumy ta- 
kiegoź zysku w roku 1890. 

„Sprzedaż, która w roku 1890 wraz z 
(„rem /omisowym obcym, ograniczała się 
tylko du sumy 22.000 zł., w roku 1891 pro- 
wadzona na większą skalę w magazynie kor- 
czyńskim, krośnieńskim I w składzie lwow- 
skim, oraz u 14 komisantów w znaczniej- 
szych miastach Galicyi i Bukowiny, docho- 
dzi wyłącznie, przy własnych wyrobach do 
sumy 56.000 zl.” 

Stan udziałów z końeem roku 1891 wy- 
nosił 47.61499 zi., przeto wzrósł w r. 1891 
o sumę 19.623 03 zł. 

Najwyższy udział przedstawia kwotę 
4000 zł. najniższy 2 zł. 10 et. Udziałów 
wynoszących 3— 4000 zł. jest pięć, tyleż u- 
działów. które wynoszą 2—3000 zł, siedm 
ua sumę 1—2000 zł. it. d. 

Nader ciekawe są szczegóły zawarte w 
sprawozdaniu o ruchu interesów w drodze 
zakupna od tkaczy, którzy są członkami To- 
warzystwa płótna gotowego i o produkcji 
płócien na rachunek Towarzystwa. Sprawo- 
zdanie zawiera o tem następujące szczegóły: 


A Kupiono płócien w r. 1891 od tkaczy 
jako członków Towarzystwa za cenę 9.589 zl. 
(centy opuszezamy), sprzedano takowe z pod- 
wyżką za sumę 10.028 zł, przeto osią- 
gnięto w tym dziale zysk w kwocie 434 zł. 

Produkcya płócien, zajmująca w samym 
tylko Korczynie kilkuset tkaczy, wzmocniona 
nadto w roku 1891 wyrobami krośnieńskiej 
wzorowej szkoły tkaekiej, przedstawia w mi- 
nionym roku pokaźną cyfrę 67.669 zł., przeto 
o 35,687 zł. większą, niż w r. 1890. 

Zysk brutto za rok 1891 po umorzeniu 
odsetek. kosztów handlowych i administra 
cyjnych, przedstawiał pokaźną kwotę 9426 zł., 
zysk czysty zaś 4555 zł. 

Skład zarządu pierwszego galicyjskiego 
Towarz. dla krajowego przemysłu tkaekiego 
w Krośnie jest następujący: Rada zawia- 
doweza: Prezes August Gorayski, marszałek 
powiatu krośnieńskiego i poseł na Sejm kra- 
jowy. Zastępca: Ludwik  Baldwin-Ramutt, 
architekt we Lwowie. Członkowie: Stanisław 
Biechoński, właściciel dóbr; Feliks Czajkow- 
ski, dr. praw, adwokat krajowy i burmistrz 
miasta Krosna. Ferdynand Eisen, naczelnik 
sądu pow. w Krośnie. Jan Grzybiński, inży- 
nier we Lwowie. Jan Jordan, likwidator tihi 
krakowskiege Towarzystwa wzajeninych uhez- 
pieczeń we Lwowie. Ks. Andrzej Lubomir- 
ski, właściciel dóbr i ordynat na Przeworsku. 
Kazimierz Orpiszewski, właściciel dóbr. Sta- 
nisław Starowiejski, dr. praw, właściciel dóbr. 
Waleryan Stawiarski, właść. dóbr. Stanisław 
Szczepanowski. prezes Związku stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych we Lwowie, 
poseł do Rady państwa i na Sejm krajowy. 

pyrekcyę składają pp. Wiktor Drzymnu- 
chowski i Wenanty Szydłowski. 


Targ zbnażewy. 


Lwów, 21 stycznia: pazenica 410 do 7 30. 
żyto 580 do 6—, jeezmień #50 do 50, 
owies 510 do 550, rzepak 1050 do 1l—, 


groch 5:50 do 850, wyka 4:50 do ky Da3. 
lniane 980 do 10-50, bób do > 
bobik 475 do 525, hreczka 7 do 7:60, 
koniczyna czerwona 60 do 70 hiała 
60 — do 75 , szwedzka 60 do %0: , 
kminek 18:- do 20—, anyż 82: da 36—, 


kuknrudza stara 430 do 560, nowa 4:70 do 
490, chmiel 656:— da 85 , spirytus gałowy 
10:75 do 11: Nowy spirytus na termina 
c—n— (l) — = 

Usposobienie niezmienne, dowozy Średnie, 
zbyt utrudniony. 


Hreków: pszenica hizła S8— do 5:30, ezerwo- 
na 770 do 8:15. żółta 2-70 de 8'15, Żyto 6:70 do 
Go, jęczmień browarny 6— do GFO, pasrewny 
530 do5 20 owies 560) do 5-90, groch T - do 10 50, 
cayna -4erWoua 55— do ht— biała 65-— do 
rzepak 1125 d: L1'80. 

Usposobienie lepsze. 

Rzoszów: pszenica 727 do 730, żyto 630 do 
6-50, jęczmień browarny 550 do 6*—, pastewny —.— 
do , owies 530 do 6—, wyka 525 do 6.-. 
groch 6'--do %—, rzepak 11— do 1175 chmiel za 
SU i Ad k E Guc du 15— 
maku hy r4epakowe —— čo —'—, Spirytus bez po- 
main 11-75 do 1226. bare” 
Usposobienie słabe. 


T3 =; 


Praga: pszebica czeska 850 do 9 -, we- 
gierske 315 do &90, austryacka 8450 do 660. 
Y— da 740, owies 6— do 640, soczewia 
——, groch 10 — do 18, Bób —'— do 
—-—, jęczmień T— do 825, rzepak 13— do 13:26 
olej rzepakowy 3150 do — —. 


Fin.: pszenica węg. 880 da 30, górna- 
austzyacka 150 do T90, Żyto górno-anstr. 675 da 
r40, wg. TD de 7:80, jęczmień węgierski T25 
do 9-, górno austr. 625 do 6775, górno - austr. 
pustewny 5 do 550, kukurudza stara — do 5 
nowa kuLurndza 550 do 5'65, owies górno-suatr, 
550 do 6 — “eski 599 da 680, nasienie lniane 
górno-anstr — do . chmiel górno - anstr. 
rima 107 do 112, export 98 do 104, słód ausir. 
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A Czerniowce: pszenica 1°40 do 760, średnia 
Tar do 140, żyta 57 do %*U. srednia 525 do 
Ao, jęcamień browarny 5309 do b, pastewny 


vo de 430, owies 463 do 4T), średni 4.20 
du 4380, rzepak *ano-; 1I— do 150, letni — — 
do „ nasienie lniane do -—-'—, konopia 
%25 do 330 koniczyna 6%— do §5---, kukurudza 
470 da 430. na maj-cverwiec 460 do 475, bób 
— - do ——, groch 505 do 6—, anyż 34 do 
Se spirytus za 10.0600 litr pre. 11.50 do Il GU. 

Usposabienie : sł::b 

Budapeszt: pszenica na jasień c6u do 
To, na  Wiosię 747 do 149, kukurudza —*—= 
da ——, us maj-ezerwiee 47! do 43, owies na 
jesień — — do —--, na wiosne Ń'48 do 548, rze- 


a sierpień-wr -esi=h 1130 do 11 40, spirytus 13:50 
do 135 45. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan udzielał przedwczoraj przed- 
południem ogólnych posłuchań i raczył przy- 
jąć między innymi: Marszałka Galicyi ks. 
Sanguszkę, tajnego radcę Wilhehna hr. 
Siemieńskiego, Stanisława hr.Siemień- 
skiego i majora Edwarda hr. Choło- 
niewskiego. 

Najj. Pani podczas pobytu w Sewilli 
odwiedziła bawiącą tam księżnę Montpensier. 
Wczoraj miała Jej Ces. Mość odpłynąć do 
Kadyksu. i 


Do Wiednia przybyła przedwezoraj na 
uroczystości slubne Najd. Arcyksięż- 
niezki Małgorzaty Zofii i księcia 
Albrechta Wiirttemberga deputacya 
złożona z jedenastu oficerów wiirttemberskich. 


Klub konserwatywny Izby dep. odbył 
przedwezoraj posiedzenie na którem hr. Ho- 
henwart zdawał sprawę o obecnym stanie 
rokowań z Rządem w sprawie utworzenia 
stałej większości parlamentarnej, Oświadczył 
on, że prezesowie trzech wielkich klubów 
obradowali osobno z Ministerstwem nad 
pierwszym projektem odnośnego programu 
rządowego i wypowiedzieli na tych konferen- 
cyach swe życzenia i zapatrywania. Minister- 
stwo zastrzegło sobie dalsze prowadzenie ro- 
kowań po rozpatrzeniu tych życzeń i zapa- 
trywań na naradzie ministeryalnej, «0 nieba- 
wem ma nastąpić. 


Na wczorajszem posiedzeniu kolegium 
rady miejskiej w Pradze przyszło do silnego 
starcia między Młodoczechami a kanonikiem 
Kraslem. Rada postanowiła dawać roczna 
subweneyę 1000 zł. na budowę pomnika Husa 
w Pradze. Ks. Krasl zaprotestował przeciwko 
temu, wołając, iż Młodoczesi są tylko z na- 
zwiska katolikami. Gregr i Podlipny wysta- 
pili gwałtownie przeciw ks. Kraslowi. © ` 


Z Poznania donoszą, że tamtejsza re- 
gencya zażądała sprawozdania o znanym re- 
skrypcie inspektora Schwalbego ścieśniają- 
cym prywatną naukę języka polskiego, a tym- 
czasem w skutek zażalenia „Opieki szkolnej“ 
zawiesiła wykonanie tego reskryptu. 


Wedle depeszy berlińskiej, przyjazd ca- 
rewicza na ślub najmłodszej siostry cesarza 
Wilhelma, księżniczki Małgorzaty nie ulega 
już żadnej wątpliwości. Carewiez przybędzie 
do Berlina w przyszły wtorek. 

Natomiast król duński Chrystian wi- 
dział się zniewolony zaniechać podróży a to 
z powodu „niezwykle ostrej zimy, która n- 
trudnia komunikacyę między Danią i Nien- 
cami“. 

W parlamencie niemieckim tworzy się 
obecnie nowe, jedenaste 4 rzędu stronnictwo, 
które przybrało nazwę „narodowego* i wy- 
wiesiło sztandar bismarekowski. Nowe stron- 
nictwo zapowiada opozycyę przeciwko „no- 
wemu kursowi,* przez eo pragnie zaznaczyć. 
że nie będzie stronnictwem rządowem sans 
phrases; zresztą jestto dawny liberalno-szo- 
winistyczny program, cokolwiek odświeżony 
i ubarwiony. 

Do Polit. Corr. donoszą z Petersburga, 
iż ustąpienie p. Ostrowskiego z posady imi- 
nistra domen pozostaje w związku z planem 
utworzenia ministerstwa rolnictwa, które ma 
działać solidarnie z ministerstwem domen. 
to zaś zostanie przekształcone i otrzyma 
szezuplejszy niż dotychczas zakres działania. 
Opinia publiczna powitała z żywem zadowo- 
leniem projekt podobnych zmian. 

Wszyscy Niemcy, będący profesorami 
uniwersytetu w Dorpacie , otrzymali 31 gru- 
dnia st. st. zapytanie z ministerstwa oświa- 
ty: czy podejmują się z nowym rokiem szkol- 
nym wykładać po rossyjsku ? 


Z kilku stron nadchodzi dzisiaj sensa- 
cyjna i przez nikogo nieprzywidywana wia- 
domość o pogodzeniu się Milana i Natalii, 


a to za interwencyą samego cara. «'owaśnie- 
ni małżonkowie zjechali się dnia 15 b. m. 
w Biarritz, i tu nastąpiło pogodzenie. Króło- 
wa Natalia ma zamiar powrócić do Belgra- 
du. W tym celu ma być postawiony w no- 
wej skupczynie wniosek cofnięcia nakazu 
wydalenia matki królewskiej. Wiadomość tę 
potwierdził osobisty przyjaciel Miluna, Gara- 
szanin, w rozmowie z korespondentem je- 
dnego z dzienników wiedeńskich. 


Z Sofii zaprzeczają pogłosce, jakoby 
obecny wyjazd księcia Ferdynanda za gra- 
nicę pozostawał w związku z projektami 
małżeńskimi księcia. 


Sprawa „włoskiej Panamy“, czyli ban- 
ków biletowych we Włoszech, zaostrzyła się 
o tyle, że władze sądowe. którym rząd po- 
lecił przeprowadzić rewizyę w Banca Roma- 
na, zarządziły aresztowania gubernatora tego 
banku. senatora Taniango i jego kasyera, 
Lazzaroni'ego. |llość not, będących faktycz- 
nie w obiegu przewyższa cyfrę dozwoloną 
prawnie, jak skonstatowano, nie o 40 milio- 
nów, lecz o 62 milj. lirów. Likwidacyę Ban- 
ca Romana przyjął na siebie włoski bank 
narodowy i dlatego ani akcyonaryusze tego 
banku, ani w ogólności kredyt włoski nie 
poniosą żadnej ujmy. 

Pogłoski, że nastąpią dalsze aresztowa 
nia, dotychczas się nie sprawdziły. 


Zachowanie się rządu angielskiego w 
stosunku do Khedywa egisskiego wowołało 
wielkie niezadowolenie we Francyi. Deputo- 
wany Deloncle wniósł w tej sprawie interpe- 
lacyę do ministra spraw zagranicznych De- 
velle'a, na co tenże odpowiedział, AŻ Fran- 
cya zażądała wyjaśnień od rządu angielskiego. 

Dziennik Temps w nader ostry sposób 
wyraża się o Anglii z powodu sprawy egip- 
skiej. „Prasa angielska — pisze Temps — 
tryumfuje zawcześnie z powodu złożenia z 
urzędu Fakri'ego, nie ulega bowiem wątpli- 
wości, że takie pogwałeenie godności khedywa 
pozostawi ślady w jego umyśle i w myślach 
jego uarodu. A przytem sprawa ta rzuca 
jaskrawe światło na fałszywość zapewnień 
angielskich mężów stanu, składanych wobec 
Egiptu, Turcyi i Europy. Z obecnego zacho- 
wania się Anglii, Europa oceni rozmiary uro- 
szczeń angielskich i bezwstydność polityki, 
która tak zwany czasowy protektorat zamie- 
nia w aneksyę*. 


Libre Paroic donosi, że car przysłał 
do Paryża komisyę śledczą, celem dokładne- 
go studyowania kwestyi panamskiej; inne 
dzienniki milczą o tem sensacyjnem donie- 
sieniu. 

Komisya parlamentarna dla sprawy pa- 
namskiej przesłuchała sekretarza barona Rei- 
nacha, pana Stephane'a, który zeznał. że 
z polecenia barona Reinacha ułożył listę 
członków parlamentu, przekupionych przez 
Towarzystwo panamskie, i wręczył ją depu- 
towanemu Clémenceau. Clémenceau stanow- 
czo zaprzecza, iżby listę otrzymał, twierdzi 
nawet, iż o istnieniu podobnej listy nigdy 
od barona Reinacha nie słyszał. 

Komisya przesłachała także bulanży- 
stów: Laisanta, Naqueta, Juliena i Saint- 
Martina, ponieważ nazwiska ich znaleziono 
w książce czeków Artona. Wszyscy oświad- 
czyli, iż nigdy nie od Artona nie dostali. 

Dzienniki oportunistyczne mniemają, 
że Clemenceau oddał ową listę Reinacha 
Herzowi, celem ukucia broni przeciw umiar- 
kowanym Żywiołom. Sekretarz Reinacha Ste- 
phane, w przedłożonej mu fotografii owej 
listy poznał własnoręczne pismo. Clémenceau 
mimo tego jeszcze zaprzecza. 


Według Petit Journal wydany wre-; 


szele zostal rozkaz aresztowania Korneliusza 
Hertza. Równocześnie wysłano agentów po- 
licyjnych do Londynu Z prośbą O natych- 
miastowe wydanie Hertza, oskarżonego 0 
nadużycie zaufania. Prokurator popiera o- 
skarżenie zeznaniem Karola Lessepsa, Ktory 
oświadczył, że na fałszywe przedstawienia 
Hertza, wypłacił dla niego na ręce barona 
Reinacha półtora miliona franków. 

Dzienniki wyrażają zadowolenie Z pO- 
wodu rozporządzenia przeciwko Hertzówi I 
równocześnie zarzucają rządowi francuskie- 
mu, iż za długo zwlekał z wydaniem rozka- 
zu aresztowania Hertza. Tymezasem bowiem 
Hertz miał czas obmyślić środki uchylenia 
się od jurysdykcyi sądów francuskich. Nie- 
dawno widziano w Paryżu panią Hertz, któ- 
ra odebrała swoje kosztowne brylanty z ban: 
ku Cródit Lyonnais, gdzie złożone były do 
przechowania. Andrieux wyjechał przed paru 
dniami do Londynu, prawdopodobnie dla u- 
przedzenia Hertza i naradzenia się z nim co 
do dalszych kroków. 

Hertz wystosował pismo do wielkiego 
kanclerza legii honorowej, w którem prote- 
stuje przeciw wszystkim oskarżeniom, twier- 
dzi mianowicie, że żadnych od Reinacha nie 
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dostał pieniędzy i żadnych nie otrzymał, a 
więc żadnego deputowanego nie przekupy- 
wał. Hertz podpisał się jako kawaler wiel- 
kiego krzyża legi. 

W procesie przeciw Lessepsowi i wspól- 
nikom po mowie prokuratora Rou zabrał głos 
Barbanx obrońca Lessepsa i w świetnej mo- 
wie starał się osłabić argumenta oskarżenia. 
Między innemi powiedział, że to polityka ten 
proces rozpoczęła a nie inne względy ; owi 
niezliczeni właściciele obligacyi są naiwni je- 
żeli sądzą, że proces prowadzi się w ich in- 
teresie, oni nie nie zarobią. Następnie kreśli 
adwokat wspaniałą sylwetkę Ferdynanda 
Lessepsa. „On tylko widział szlachetny cel w 
przedsiębiorstwie.* „Iluzya!* zawołał na to 
generalny prokurator. „Być może, odrzekł 
Barbaux, ale czyż wojny krzyżowe nie były 
iluzyą, tak się nazywają równie wielkie przed- 
siebiorstwa, które się nie udają, ale narody 
nie posiadające szlachetnych illuzyi marnie 
giną.* (Oklaski między publicznością). 

W końcu Barbaux wylicza zasługi sę- 
dziwego Iessepsa około cywilizacyi i cytuje 
list Goethego do Humboldta pisany w spra- 
wie cieśnin Panamy i Suezu; wielki poeta 
pisze tam, że wielkiego trzeba będzie inicya- 
tora, aby te dzieła w przyszłości wykonać. 

Barbaux porównywa Lessepsa z Ko- 
lumbem. 

Dalszy ciąg mowy nastąpi we wtorek. 


Szekelyi wysłał ze szwajcarskiej grani- 
cy następującą depeszę do redakcyi Buda- 
pesti Hirlap: Dnia 17 b. m. o północy wsa- 
dzono mnie do wagonu; w towarzystwie 
dwóch policyantów, wyczerpany i chory, 
przybyłem do małej, nadgranicznej wioski 
szwajcarskiej, gdzie pragnę nieco wypocząć. 
Jutro puszezę się w dalszą podróż. Wiado- 
mości, z powodu których zostałem wydalo- 
ny, utrzymuję w całej pełni, a skoro tylko 
przybędę do Budapesztu, dowiodę ich pra- 
wdziwości. 


TELEGRANT GAZETY LWOWSKIEJ 
Wiedeń, 21 stycznia. (Żel. pryw.) 


Reprezentanci galic. Wydziału krajowego 
Marszałek Sanguszko i członek Wydziału 
Tad. Romanowicz, zawarli już w sprawie 
konwersyi galicyjskiej pożyczki indemnizacyj- 
nej, tudzież 4-procentowej pożyczki krajowej 
Jawa na być w tym celu wydana, umowę z 
Umionbankiem po kursie 9150 zł. za 100. 
Nowa pożyczka przeznaczona jest do konwer- 
syi sumy 26,924.447 zł. wynosić więc będzie 
29,425.600 zł. 

Obligacye wystawione będa na walute 
koronową. Konwersya będzie tak przeprowa- 
dzona, że posiadaczom starych obligacyj 
ojiarowana będzie cała suma, po 105 zl. 
w obligacysch nowej pożyczki. Według 
dzienników tutejszych, wezmą udział w ope- 
racji z galicyjskich instytucyj linansowych: 
Bank krajowy, tudzież Bank akcyjno-hipo- 
teczny. Przeprowadzenie operacyi ma nastą- 
pić Już w lutym. 

„ Wiedeń, 21 stycznia. Dzisiaj w połu- 
dnie odbyło się uroczyste zrzeczenie się praw 
do Tronu przez Najd: Areyksiężniezkę Mał- 
gorzatę Zofię według tradycyjnego ceremo- 
niału, w obecności Najj. Pana, wszystkich 
przebywających w Wiedniu Najd. Arcyksią- 
żąć, Narzeczonego księcia Albrechta Wiirttem- 
berskiego, księcia arcybiskupa wiedeńskiego, 
posła wiirttemberskiego, wielkiego mistrza 
ceremonn, tajnych radeów i Ministrów. 
Bombay, 21 stycznia. Najdostojniejszy 
Areyksiążę Franciszek Ferdynand odjechał 
do Hyderabadu, à 

Wiedeń, 21 stycznia. Wiener Zig. 
ogłasza, że Najj. Pan wyraził b. Prokurato- 
rowi skarbu, radey Dworu dr. Edwardowi 
Podłewskiemu przy sposobności nwolnie- 
nia go na własną jego prośbę od obowiąz- 
ków przewodniczącego komisyi dla sądowego 
egzaminu państwowego we Lwowie, Naj- 
wyższe uznanie. 


Wiedeń, 21 stycznia. Wiener Zty. o- 


| głasza : Najj. Pan nadał starszemu nauczy- 


cielowi, kierującemu szkołą męską etatową 
w Trembowli, Józefowi Frenkiewiczo- 
wi, złoty krzyż zasługi. 

„Pan Minister sprawiedliwości przeniósł 
radców sądu krajowego Ż minkowskiego 
Zygmunta z Kołomyi do Lwowa, Wi chai- 
skie go Jana z Tarnopola do Złoczowa, dr. 
Sump era Edwarda z Sanoka do Złoczowa. 

I Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał radeami sądu krajowego: sekretarza 
Rady przy sądzie obwodowym w Samborze 
Madejskiego Władysława dla Sambora, 
sędziego powiatowego w Belzie Karsznice- 
wieza Henryka dla Kołomyi, sekretarza Ra- 


I Wiedeń, 20 stycznia. Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby panów upoważniono pre- 
zydenta do złożenia życzeń u stóp Tronu z 
powodu zaślubin Najd. Arcyksiężniczki Mał- 
gorzaty Zofii. 

Izba przyjęła następnie bez rozprawy 
w drugiem czytanin projekt ustawy o ure- 
gulrwaniu koncesyowanego przemysłu bu- 
dowlanego, a to ze zmianami, poczynionemi 
w komisyi, oraz ustawę o zarządzeniach assa- 
nacyjnych w Pradze. 


Wiedeń, 21 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu lzby deputowanych interpelował 
poseł Gessmann w sprawie systemu przesa- 
dnych zaoszezędzeń, praktykowanych we 
wszystkich gałęziach na kolei Południowej 
ze względu na jej rychłe upaństwowienie. 
Zdaniem mowcy cierpi na tem komunikacya. 

Izba przystąpiła następnie do obrad 
nad tytułem „budowle dróg* i „budowle 
wodne.“ 

Komisarz rządowy Rotky zapewniał, że 
wszystkie sprawy poruszone w Izbie będą 
należycie zbadane i możliwie uwzględnione. 
Wzgłędy wszakże finansowe nie mogą być 
dla Rządu obojętne. Rząd rozważy sumien- 
nie sprawę polepszenia doli techników pań- 
stwowych. 

W dalszym ciągu oświadezał reprezen- 
tant Rządu, że Namiestnietwo galicyjskie we- 
zwane już zostało, aby przedłożyło pro- 
jekt budowy mostu żelaznego z Bielska do 
Biały. 

Dep. Suess stawał w obronie  komisyi 
dla regulacyi Dunaju przeciw której dep. 
Gressman wystąpił z różnym zarzutami, a 0- 
mawiająe dzieło regulacyi Dunaju nawiązał 
swoją mowę do słów dep. Kaftana i zazna- 
czył, iż są tak wielkie zadania, że wymagają 
całej siły i sprężystości wielkiego państwa. 
Młodoczesi postąpiliby patryotyczniej gdyby 
zamiast tracić czas na drobne spory na- 
rodowościowe wzięli udział w licznych wiel- 
kich pracach, które muszą być dokonane. 
(Huczne oklaski. Prezes gabinetu hr. 
Taaffe i liczni deputowani skła- 
dają mowey powinszowania). Tytuły 
„budowle dróg“ i „budowle wodne“ zostały 
przyjęte i w ten sposób załatwiono budżet 
Ministerstwa spraw wewnetrznych. Pod ob- 
rady przychodzi teraz budżet Ministerstwa 
obrony krajowej. 


Wiedeń, 21 stycznia. Książę bułgar- 
ski przybył do Belgradu. 

Z pewnego źródła potwierdza się wia- 
domość. że król serbski otrzymał z Biarritz 
od ex-króla Milana d peszę, która zawiada- 
mia o przybyciu Mil aa do Biarritz. Król 
serbski odpowiedział na tę depeszę. 
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Peszt, 21 stycznia. Przerwy w komu- 
| nikacyach na niektórych liniach kolejowych 
już zoztały usunięte, na innych zaś ruch 
[PE zostanie prawdopodobnie już dzisiaj, 
j Budapeszt, 21 stycznia. Urzędownie 
| zaprzeczają doniesieniu o częściowem prze- 
| sileniu w gabinecie. 

| Rzym, 21 styeznia. Zribuna zaprze- 
| ceza pogłoskom o przesileniu ministeryalnem, 
je mianowicie o ustąpieniu ministra skarbu. 


| Belgrad, 21 stycznia. Wiadomość o 
|pogodzenin się rodziców króla serbskiego, 
| znajduje potwierdzenie. 
| W okręgu miasta Negotin zaszły pod- 
i ezas wyborów gminnych w dwóch gminach 
poważne rozruchy. Batalion wojska, wysłany 
|z Zujezaru, przywrócił spokój. 
| Amsterdam, 21 stycznia. Wczoraj 
i znowu zaszły rozrachy, wywołane przez so- 
eyalistów, pozbawionych pracy. Policya roz- 
| pędziła ich palaszami. 


| Amsterdam, 21 stycznia. Socyaliści. 
(pozbawieni zajęcia, urządzili nowe demon- 
Emad i usiłowali wtarenąć do parowej 
| piekarni. Przyszło do starć z policyą. Tłumy 
| obrzucały policyę kamieniami, policya jednak 
| pałaszami rozpędziła demonstrantów. Rezul- 
jtatem tych starć są liczne wypadki zranie- 
E i aresztowania. 


| Paryż, 21 stycznia. Dziennik Graułois 
donosi: Dnia 9 b. m. przybył tutaj pewien 
pułkownik serbski w tajnej misyi od króla 
serbskiego, i po widzeniu się dnia 10 b. m. 
lz Milanem, wyjechal do Biarritz. Milan po 
konferencyi w dniu 12 þ.m. z ambasadorem 
rossyjskim bar. Mohrenheimem, udał się do 
i Biarritz, gdzie dotychczas bawi. Wkrótce 
przybędzie on wraz z królową Natalią do Pa- 


ryża na dłuższy pobyt. 
Paryż, 21 stycznia. W Izbie deputowa- 


nych w ciągu rozpraw nad budżetem wy- 
znań, msgr. Hulst wystąpił przeciw postę- 
powaniu władz publicznych względem kleru 
i przeciw usiłowaniom rządu, zmierzającym 
do odebrania duchownym ich dochodów. 
Mowca podniósł, że postępowanie takie jest 
| naruszeniem konkordatu. Minister wyznań 
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4 proszenie do przedpłaty, 


Paryż, 21 stycznia. Ankieta panam 
ska przesłuchiwała Andrieu'go, który o- 
świadczył, że b. minister Rouvier zapłacił 
w r. 1887 dziennikowi La Lanterne 100.000 
fr., by dziennik ten zaprzestał ataków prze- 
ciw niemu. Rada ministrów pozwoliła panu 
Rouvier zaczerpnąć na ten cel 80.000 fran- 
ków z tajnych funduszów dyspozycyjnych. 

Paryż, 21 stycznia. Senat przyjął 
projekt ustawy o przestępstwach prasowych, 
popełnianych przez obrażenie monarchów 
państw innych i zagranicznych ambasa- 
dorów. 

Petersburg, 21 stycznia. Journal 
de St. Pótersbourg, omawiając najświeższe 
wypadki w Kairze, zapytuje, czy zajścia te 
nie nadawałyhy się do ponowienia życzenia, 
ażeby położyć kres mięszaniu się Anglii do 
spraw egipskich. 

Londyn, 21 stycznia. W skutek proś- 
by rządu francuskiego o wydanie mu Kor- 
nelinsza Herza, został Herz aresztowany, 
ponieważ jednak jest obecnie chory, przeto 
pozostawiono go w hotelu, w którym za- 
mieszkuje, pod opieką czujnej straży. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 21 stycznia 1893, godzina 10 
minut 80. Akcye kredytowe 322:50, Akcye 
kolei państwowej 296:50, Akcye tytoniowe 
168:—, Anglo- austryacekie 154:50, Union- 
bank 24950, Kolej Karola Ludwika — — 
Południowa 91:62, Renta papierowa —'—, 
5-pre. galie. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych —:—, liste zastawne ——, 
galic. obligacye indemnizacyjne —'—, 4',- 
pre. listy zastawne banku krajowego 100:—, 
41/,-pre. pożyczka krajowa z roku 1893 10025, 
Napoleondor ——, Rubel papierowy — —, 
4-pre. węgierska renta złota —.—. za 100 
marek 59-35. Usposobienie silniejsze. 

3 


Wiedeń, 22 stycznia 1892 r. godz. ?, 
minuti —, Akcye kredytowe 322:50, Alp. 
Tow. górnicze 54—, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 8368:75, Akeye anglo- austryackie 
15475. Akcye banku Union 250—, Akcye 
kolei Karola Ludwika 21950, Akcye kolei 
Północnej 286-75. Akcye kolei Południowej 
91:75, Losy tureckie 44:90, Akeye kolei pań- 
stwowej 29450, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 255—, Akcye kolei węgierskiej 
Półnoeno-wschodniej ——, Wiedeńskie losy 
komunalne 171-—, Akcye tytoniowe 168-75, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 105—, 
Akcye kolei Elbetal 229 —, Akeye banku dla 
krajów koronnych 23680, 4-pre. węgierska 
renta złota 114655, Akcye banku związko= 
wego 119:30, Rubel papierowy 1:24:—, We- 
gierska renta papierowa 100:90. Usposobie- 
nie spokojne. 


Wiedeń, 20 stycznia 1892 r. godz. 8 


minut 30. Akcye kredytowe ——, Anglo- 
austryackie ——, Akeze banku dla krajów 
koronnych ——, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka ——, Południowa —'—, Renta papiero- 
wa —'—, Galicyjskie listy zastawne 5-pro- 
eentowe ——, Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne 5-pre. ——, Galicyjski bank ru- 
stykalny —'—, Losy z. r. 1888 —'—. Na- 
poleondor —'—, Rubel papierowy —'—, za 
100 marek ——. Usposobienie —. 


Telegramy zbożowe z d. 20 stycznia 
18593 r. Wiedeń: okowita per 10.000 litr. 
procent 13880 do 14— zł, Budapeszt: 
Pszenica na wiosnę 7:49 do 7:50 zł. Berlin: 
pszenica (na sierpień) 1577:50 do —— zł, 
żyto —— do —— zł: spirytus 32-60 zł. 
Paryż: mąka na bieżący miesiąc 50-75 fr. 


Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krechowiecki. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr, 
pocztą 16. tr. półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
j air. pienia 8 złw.; ćwierćrocznie 
fod lgo stycznia do końca marca) 
w iniejscu złr, boeztą 4 złr.; 


dy przy sądzie obwodowym w Tarnopolu, |w odpowiedzi swojej oświadazył, że ustawy | miesiecznie (od | do końca każdego 


Edwarda Mitscha dla Tarnopola i sędzie- 
go powiatowego Antoniego Leona Boś- 
|niackiego dla Sanoka. 


| istniejące przeprowadzi tak, jak one opie- 
jwają, ale że duchownych będzie także 
| traktował jako obywateli kraju. 


miesiąca) w miejscu 1 złr, pocztą 


H airs 55 Gi. 


Badesłane. 
W chorobach dzieci 


które tak często lekarstwa do zniszczenia kwa- 
sów wymagają, zalecają lekarze z upodobaniem 
z powodu łagodnego działania, do tege najle- 


piej się stosujący pen 

mm GO 
MATTON st R 
GISSAUB: A 
(GA Ag A zr ATA 
e- & "woda minerain 
EE ——CZGZAWAALKALICZNA 
przy kwasach żołądkowych, rachitis, 


gruźlicach itd., jak także przy katarach 
| organów oddechowych i kokluszu. 


(Radey nadwornego Lóschnera Monografia o 


© 
Giesshübl-Puchstein.) pa 


p nmana NRC 


RMT" LEKTORA WA e UROCZA o 
Dyspepsya — Wino Chassing. 5 


Dla usanięcia zawrotów głowy zać- 
mień w oczach, uporczywych bołów głowy, 
do których zwykle tak są skłonne osoby 
krwiste, dosyć, jak wypiją wieczorem szklan- 
kę ziółek Chambarda. Bardzo przyjerune- 
go smaku, w krótkim czasie zmniejszają i 


usuwają te przypadłości najkiótszego nawet: hr Dzieduszycka z Jezupola, W br Rey z Psar. 
PZA CZE I 


6 


oderwania się od zwykłych zajęć, lub dyety. 
Skład we Lwowie w aptekach PP. Mikola 
sucha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego 
i Lachowicza. 9 


ama aoreet ra 


Jeż-li kto zażąda w aptece Santalu 
Midy, rzadko się trafi, żeby nie dostał kap- 


a 1 aa A 


sułek Santału na wagę zamiast w pudełkach;|Z Muszyny-Krynicy via 
IW a 


należy zauważyć że aptekarze, z małymi wy 
jątkami nie mają przyrządów do dystylowa 


nia Ksencyi z Santaln w celu przygotowaniajz 
zeń kapsułek, kupuje je zatem w handlu i] (nadworzecPodzamcze) — 


nie może ręczyć za czystość takowych ; wy 
magająe kapsułek z Saotalu Midy. młodzież 
oszczędza swą kieszeń i zdrowie. 135 


Przyjechali do Lwowa 
dnia ž1 stycznia 1898. 


Hotel Imperial 
PP. J. Sołowij z Boratyna, E. br. Hormuzaki 
z Caerniowieo, L. Osiecki ze Stanisławowa, A. Ho- 
durko » Tłumacza, B. Horodyński z Korsowa, W 


August Schellenberg 


we Lwo> ie, 


55 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Eo EE O 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, d. 21 stycznia 1893. płacą żądają 
walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. złr. ot. złr. ct. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. ;218 - 221 —, 
Kol. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. w. a. {253 — 256 —! 
Banku hip. galio. po 200 zł. a. w. {340 — — = 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w. | — — 215 — 
2. List. zast. za 100 zl. | 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 101 10 101 80 

5 pre. w. a. 


108 25 
98 80 
100 — 


wylosowalne z 10 pr. premią 108 
Banku hipot. 4'/ą pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4*/ąpr. w. a. los. w 51 1. 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. wW. a. 
I. emis. 

Tew. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 
los w 41':, lat . 

4:|ąpr. w. a. los. 52 1. 

4pr. w. a. los. w56ól. , 


8. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. : 
(daw. 5 pr.) 2*/a p. Wa. . « 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. w.a. los. w 15 lat 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr m. k. 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. æ 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo- 


100 
97 50 98 
95 90 
100 80 


101 
95 90 — 


104 80 
96 70 
102 — 


beu kapona bieżącego. 
z |l 
| 7 
wa HK r 
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wego E w. a. I. em. . . — — 

Komunalne Banku kraj: 5°/ H. em. 101 50 

Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . 103 50 

Pożyczki kr. 4'ją pr. w. a. 99 — 

» no» Doop 93 50 

b. Losy miasta Krakowa . 24 — 

: „ Stanislawowa 40 — 

6. Monety. 

Dukat cesarski 5 60 5 70 
Napoleondor . z 9 57 9 67 
Półimperyał . NZ a 970 — — 
Rubel rossyjski srebrny . 1 21— 1 30- 
papierowy . 1 5? la 1 24.1, 


100marek niemieckich . 


DZE EZ W W BE Ba U EE Z M, HE 


a 


Licytacye. 
L. 9870 [338 8 3] 


W dniach 21 lutego i 21 marca 1893 
zawsze o godzinie 10 z rana odbędzie się w 
sądzie tutejszym na pierwszym terminie tyl- 
ko za lub wyżej ceny wywołania, zaś na 
drugim i niżej tejże egzekucyjna sprzedaż 


“mna aa 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego. 


mopa 


c HTETEPIE PIET 
oLwowaprzychodzą:;2 $ F. Z HZe Lwowa odehodzą: $ SIS 63 $$ 2/2 Pk: 
ln, PB a, beim Ola * A E 
Z Krakowa 2: Do Krakowa . . 1041307] 5 26]11:01) 756| — 
De Muszyny-Krynicy via 
Tarn - . |— |-|90] —  — —| Tarnów . . . . | — | —| — | — 1756) — 

Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów 
(na dworzec główny) — |257) 940| T21 — | —| (z dworca głównego) 2:58 — | 941/1026; — są 
Podwołocz. i Brodów i Do Podwołocz. i Brodów 

2'45) 917| 655 — | — z Podzameza) 310] — |[10:02/1052) — | — 
Suczawy -|10-09, — | 756 142 706! — |Do Suczawy . .| 6:36! — | 9:56) 8:2210566) — 

L Kimpolungu 1009) — | 756| — — | — Do Husiatyna via Halicz) 6:36 — | — | 3:22) — | — 
Radowiee 1009; — | 7:56] — 706! — Do Słobody rungurskiej, 6:36! — | 9:56! 3-2210:56, — 
Hliboki . 1009 —| — | — %06| —KkDo Nowosielicy 6:36 — | 956] — |1056| — 

Z Nowosielicy | — | —| 756! — 706) —|Do Hliboki 636 — | 956 — | — | — 

Z Słobody rungurskiej |1009; — | — | 1:42 706| — [Do Radowiee 6:36 — | 956| — |1056| — 

Z Husiatyna via Halicz|1009] — | — | 1:42 — | —|Do Kimpolungu . 636 —| — |322| — | — 

Z Nowego Sącza Chy- Do Stryja, Chyrowa,No- = 
rowa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy | — | — | 616/10:21| 741| — 
Stryja . . . . | — | —| 916] 235 — | — |DoStryjai Stanisławowa! — — |10:21| 7:41 | — 

Z Suchy, NowegoSącza, Do Stryja, Ławocznego, 

Chyrowa, Stanisławo- Munkacza, Miskoleza 
wa i Stryja  |J— | -|9416 — — i Pesztu $ — | —]| 616 — | 741 

Z Chyrowa, Stanisławo- Do Bełzea i Sokala = = | = | ESRBDE 
wa i Stryja . . | — | —| — | —- 141) —|Do Sokala i Rawy ru- 

ZPesztu.Miskolcza,Mun- | skiej . . - | = e l c ea 
kacza, Ławocznego i | U waga Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają po- 
Stryja P WANE 916| — {41| — [e nocną od godz. 6 wieczór do 559 rano. 

Z Sokala i Bełaea  |— |—|— |— Saak oong (ratate ada a valee maro 

Z Sokala i Rawy ruskiej: — | = | = = 832i% AAE zegar ZE mako godz. 11:25 mal goładalsj 


Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań ,,Nadzie- 
kursów notowane papiery wartościowe ja“. Prenumerata rocznie we Lwowie 
najkorzystniej. żł. na 1.7 ù prowincyi zł.1.80 z dostawa 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 19. stycznia 1893. 


Dług państwa. płacą żądają 


zr — 
płacą żądają] płacą żądają 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2862.5 3872.5— | Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 219. - 220.—f zł. 4 pr. ** srebrze z r. 1884 . 89.10 %:),— 
Liwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 255,— 256. — z r. 1884 96:70 «'7.70 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. ws 298 - 298.50 z r. 186 —.— —— 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 92— 9350 a Hoio —— | — 


I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 201.15 202.251 Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.50 1: 6.50 


Jednolity dług państwa w banknot. Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 141.50 143 50 
maj-listopad 9870 ` 90 4. Listy zastawne losowan 
luty-sierpień . . . -o 98.65 98.85 SE rę 6. Losy 
Jednolity dług państwa w srebrze ; 
styczeń-lipiec A 98.40 93.60] Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 198.— 194.50 
kwiecień-październik . . . . . 98.35 8.55]  Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . — —.— | Olerego po 40 zł m. k. . . . . . 58-  53.— 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 145.— 147.— | Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m k. 134,— 135.-— 
> „ 1860 po 500zł. w. a. 5 pr. 143,— 14850] w złocie w 501 . . ,. . . 118.23 119.25] Keglewicha po 10 zł, m. k. . . . . —— —— 
Š » 1860 po 100zł. 5 pr. . 164 — 167. - | Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/4 pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.— 2475 
5 „ 1864 po 100zł. 192.50 193.—1 a. w. w 50 1. . . .  100.5v 101.50] Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 23.— 2i.— 
A „ 1864 po50 zł. 191.50 192.50] » = "WA NB a 97.50 98.30] Pożyczka miasta Budy po 40 z! a. w. 60.50 —— 
Renty Com. po 42 litr. austr. = =] 4 z »  » premiowepo 3pr. 114.1 11525] Palfego po 40 zł. m. k. . . . .  58— 5I— 
Listy zast. domen. państw. po 120 Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6. pr. ---—- —,—|Czerwon. krzyża aust. Tow. po L0 zł. 19. 1150 
SM | m. . 0. 6 + „ IB4Ś0YDD50ÓJ | „ e  WAO0L 7 pr. — SB —-— p ». (WĘS. n po zł. . 1350 -,— 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 116.65 116.85] „ „w » » k  w361. 6 pr. 1015) 102.— | Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa N 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 100.75 100.951 Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 9825 —.—|_ po 10 zł. a. w. . . . 25.50 26.59 
|ss2 w n n poźpr.wśll.wyl. 95.50 —.— Salma po 40 zł. m. k. . . Gri (60 = 
> à 6 = ARADO 43/2 PRO W St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 69.50 70.— 
2. Obligncye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 52 latach zwrotne . . . . . . . 100.50 101.50 | Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 4l.— 43, — 
| Banku kraj. 4'/ą pr. w. a. los. w 51'/ą l. 100.— 100.20 f Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 138.— — 
Bukowiny . 105.10 106. Obligi komunalna Banku krajowego ONE. » [po 50 zł. a. w. m 
Galieyi . . . . 105.— 105.40) 5 pr. w. a. L emisyi . . . . .  —.— —.—)| Waldsteina po 20 zł. m. k. . 44— —— 
Niższej Austryi 16975 —--| Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wy.  101.— 101.70] Windischgratza po 20 zł. m. k.. a >= 
Siedmiogrodu . . . . . . --— ——| Banku aust. węg. 4ta pr. . . . . . 100.— 100.20 
Weg:er za 109 zł. w. a. $ pr. 96.20 97.20} Weg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1. 2. Weksle (za 5 miesiące), 
wyl. po 5 pre. ok . . OEO | Augsburg na 100 w. p. n 
a) = = . . .. —— —, — 
3. Akcje. AP sa Ma h sa 100.75 101.75 | poxlin za 100 marek w. p. n. yz AE 
po 4 pr. z z i 9720 93am Frankfurt za 100 marek w. p. n. AS 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. at.. . 15450 154.15 IE a 100 ADF 0 EG 
. kred. dla h: ; . 322. 0 323 —} - ; > p ; ’ ; : à í : 21.15 
aż. R WN RW ZAJ wę a 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (zm 100 zł.) | Paryż za 100 fr. 48.10. 48.15. — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 3840.— —— A RKaro orot 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. ——— —.—} Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— i z 
Gal zakł. kred. ziem a 200 zł. . . —.— E] Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski men. 5.69-— 574.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 236.50 237.50 a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —-— ——| „ pełnej wagi 5G8c- 588 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 998— 1001.—; Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/ 99.75 100.65łKorona . . . MES AET 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 25.25 96. - p n po 100 zł. „ 1837 „ 99.30 10 -.50120-frankówka | 0.G1— sa 


Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500zł mk. 344.— 348. — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . 
Kol. Rzeszów-[arn. (w. a.) a 200 zł. 


ny i akt oszacowania przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 


wydania wyciągu Lipotecznego prawa rze- 
czowe na powyższej reslności nabyli, lub 
którymby uchwała licytzcyjna lub później- 
niejsza z jakiegokoluirkbądź powodu doerę- 


| Odbędzie się o godz, 1° rano 23 lute- 
O tem uwiadamia się nieznanych z życia | go 1898 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 

i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, | 23 marca 1898 poniżej takowej, lieytacya | dnia 8 marca 1893 i 18 kwietnia 1898 

którzyby po dniu 6 czerwca 1892 jako dniu | realności l. 58% wyk. bip. 953 ks. Budza | 

| nów Izaaka Schnee własnej na rzecz Banku ; sądzie egzekucyjna sprzedaż realności dłu- 


realności pod nk. 68 w Dubie położonej nie- czeną nie została niniejsze edykiem, tu- 
intabulowanej Magdy i Anny Iwanyszynych | dzież do rąk ustanowionego dla nich kura- 
własnej celem zaspokojenia należytości spad-! tora adwokata dr. Czaczkowskiego w Czart- 


kobierców Izaka Friedlera w kwocie 41 zł. 
a. w. Z pn. j 
Cena wywołania 145 zł. i 
Wadyum 10 pre. i f 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli ; 
Maryan Minkusiewicz c. k. notaryusz w Ru- 
żniatowie. | 
Rożniatów, dnia 30 listopada 1892. | 
| 
L, 10635 1836 3 - 3]! 
Celem zaspokojenia wierzytelności e. k. | 
uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościań- | 
skiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
7 rat po 9 zł. od 20 października 1881 po- 
eząwszy z pn. odbędzie się w e. k. sądzie 
powiatowym w Czortkowie egzekucyjna sprze- i 
daż realności wyk. hip. l. 17 ks. gr. gminy; 
kat. Jagielnica objętej dłuźnika Bartłomieja | 
Bednarezuka własnej dnia 9 lutego 1898 Za | 
lub powyżej ceny wywołania a dnia 16 mar- 
ca 1893 nawet poniżej takowej zawsze o go- 
dzinie 10 rano. 
Cena wywołania 160 zł. | 
| 


Wadyum 16 zł. 
Warunki licytacyjne, wyciąg hipote- ! 


kowia. 

Czortków, 26 listepada 1892, 
L. 7517 [837 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Miknlińcach 
przeprowadzi dnia 21 lutego 1898 wyżej ce- 


|ny wywołania lub za takową. zaś dnia 24 


marca 1898 i niżej ceny wywołania zawsze 
o godzinie 10 rano w zabudowaniu sądowem 
publiczną przymusową sprzedaż 1/3 części 
realności wyk. hip. 675 ks. gr. gm. Miku- 
lińce objętej Hillela Pilzera własnej celem 
zaspokojenia pretensyi 57 zł. 58 et. a. w. 
z pn na rzecz Józefa J Olbricha. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
kawa 1262 zł. 38 ct. a. w. 

Wadzum 10 pre. tej sumy. 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przeglądnąć można w registraturze, 

Dla wierzycieli niewiadomych nstano- 
wiony kurator w osobie Salamona Kleina. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Mikulińce, 26 grudnia 1892. 


cun 


Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . 
Srebro . a 


Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł. 4*/4 pr.. Ś 
detto 


(Jarosław-Sokal) . | —— —— aO 


B €a Gw M. 


MSASA TEN OPEENS AES S A 


L. 5754 


[334 3—3] podaje do wiadomości, że w celu ściągnię- 
cia prawomocnie wywalczenej sumy 360 zl 
z pn. na rzecz Iraka Goldberga odbędzie się 
o 


godzinie 10 przed południem w tutejszym 


| związkowego w Budzanowie plo 89 zł. 28 żnika M. jżesza vel Moszka Gelbfarb własnej 

ct. n pn. i PE i Bucykach położonej wykazem hipot. l. 45 

wywołania 724 zd. sięgi owej "mł JOE 

Wadywa 0 T ; księgi gruntowej dla gminy kat. Bucyki o 

| . Resztę warunków, akt oszacowania i Cena wywołania poniżej której real- 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- | ność ta na pierwszym terminie sprzedany 
gistraturze tnie będzie wynosi 250 zł. 


U. k. Sąd powiatowy. | Wadyum 25 zł. 


bjętej. 


Budzanów, duia 31 grudnia 1892. Bliższe warunki przejrzeć można w tut, 
] sądzie. 
t. 8316 : l [207 3—3] Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
„C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie | ustanowiono kuratorem Dawida Kizyka Gru- 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 


J berga z Grzymałowa. 
nia wierzytelności w kwocie 400 zł. a. w. ©. k. Sąd powiatowy. 

z pn. odbędzie się dnia 6 marca 1893 i (irzymałów, dnia 25 grudnia 1892. 
dnia 20 marca 1893 każdym razem o go- 

dzinie 10 z rana egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod lk. 38 i '/, realno- 
ści l. 442 w Wieprzn położonych dłużników 
Franciszka i Maryi małżonków Filhusów 
własnych. 

Cena wywołania 2831 zł, 

Wadyum 233 zł. 50 et. 

Resztę warnnków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Andrychów, dnia 17 listopada 1892. 


L. 6846 [208 8-8] 

W e. k. Sądzie powiatowym w Busku 
odbędzie się dnia 21 marca 1698 o godzinie 
10 rano licytacya realności lk. 10% według 
wyk. bip. l. 48 w Nowosiółkach położonej 
należącej w 0,10 do Leopolda Czaczyńskie- 
go a w i/10 ez do Edwarda Czaczyńskiego 
celem zniesienia ich współwłasności. | 

Cena wywołania wynosi 1995 zł. 75 
ct. A. w. 

Wadyum 199 zł. 57 et. 

Reszię warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze 


L. 8297 [275 3—3] f 
Busk, dnia 15 lipca 1892. 


C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 


L. 8171 [276 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej Parankę Bielan albo 
Bilan w imieniu własnym ! jako matki i o- 
piekunki małoletniego Tymka Bielana albo 
Bilana w imieniu tegoż przeciw Pawłowi i 
Ilkowi Drozdom pto 16 zł. 30 et. aw. z pn. 
przeprowadzi w sądzie tutejszym w dwóch 
terminach tj. dnia 23 lutego i 28 marca 1898 
ca każdokrotnie o godzinie 10 przed połu- 
dniem egzekucyjną publiczną sprzedaż real- 
ności pod lk. 89 w Zapałowie położonej wy- 
kazem hip. l. 12 ks. gr. tejże gminy obję- 
tej przedtem Pawła Drozda a obecnie Ilka 
Drozda własnej, z tem że na pierwszym ter- 
minie re.lność ta tylko wyżej ceny wywo- 
łania lub za takową, zaś na drugim termi- 
nie także niżej ceny wywołania za jakąbądź 
cenę sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa tej realności w kwocie 456 zł. wa. 

Wadyum 46 zł. a. w.  . 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w registraturze. A L 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Kapko e. k. notaryusz w 
Lubaczowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lubaczów, dnia Ż2 września 1892. 


L. 38917 1318 3—3] 

C. k, Sąd powiatowy w Uiężkowicach 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Tarnowskiej kasy oszezę- 
dności w kwocie 472 zł. 84 et. z przyległo- 
ściami odbędzie się w tutejszym €- k. sądzie 
licytacya realności pod Dr- 26 w Brzanie 
górnej położonej wykazem 60 ks. gr. dla 
tejże gm. objętej dłużnika Jakóba Wróbla 
własnej w dwóch terminach mianowicie w 
dniu 24 lutego i 24 marca 1893 każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 5200 zł. 

Wadyum wynosi 520 zł. 

Resztę warunków sprzedaży, Akt oSza- 
cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo- 
żna w tusądowej registraturze. | 

Dla wiarzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych, którzy- 
by uzyskali prawo na remienionej realności 
po dniu 22 września 1890 ustanawia się ku- 
ratorem p. Michała Huza z Ciężkowice. 

Ciężkowice, dnia 15 lutego 1892. 


L. 11586 [279 3—3] 

W sprawie egzekucyjnej Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego przeciw Tomaszo- 
wi Dabielowi o 51 zł. 2 et. odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dwóch terminach to jest 
dnia 20 lutego 1893 i dnia 20 marca 1893 
zawsze u godzinie 10 przed południem przy- 
musowa sprzedaż realności pod lwh. 29 w 
Kos ocicach położonej. 

Cena szacunkowa wynosi 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Warnnki licytacyjne w sądzie można 
przejrzeć. l SE 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Peiper. 

Podgórze, dnia 28 listopada 1892. 


L. 6104 a [194 3- 3] 
Dnia 14 kwietnia 1893i 18 maja 1895 
o godzinie 10 z rana odbywać się będzie 
w tutejszym sądzie w biurze nr. 24 egzeku. 
cyjaa sprzedaż połowy realności będącej 
własnością Franciszka Abratowskiego nk. 41 
w Dęboweu objętej wyk. hip. |. 41 na 465 
zł. oszacowanej celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Tomasza Sochackiego i spóln. w kwo- 
cie 23 zł. 85 et. z pn. 

Cena wywołania 465 zł. 

Wadyum 47 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Władysław Chwalibóg adwokat w Jaśle. | 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne przejrzeć można w re- 

i dowej. À 

"AST Man miejsko delegowany. 

Jasło, d. 31 października 1892. 


[265 8—3] 
we Lwowie roz 


m 


L. 47767 

C. k. Sąd powiatowy we 2 
pisuje celem iia 8-ej raty 179 a 
1 listopada 1891 zapadłej z 8 pre. yip 
od 1 listopada 1891 i 9-ej raty 179 248. < 
maja 1892 zapadłej z 8 pre. zwłoki od 1 
maja 1892 i kosztów niniejszych w kwocie 
22 zł. 56 et. a. w. na rzecz e. k. uprz ga! 
akc. banku hipotecznego przymusową licy- 
tacyę realn:ści pod lk. 930%, we Lwowie 
położonej wyk. hip. 1. 518 Il objętej dłu- 
Żnika Izaka Rosenberga własnej na dzień 2 
maica i na 23 marca 1893 o godzinie 10 
przed południem a to na pierwszym termi- 
nie tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy 
drugim także poniżej tej ceny jednak nie 
niżej 1|3 tojże. 

Cena wywołania 17064 zł. 

Wadyum 1706 zł. 40 et. ! 

Dalsze warunki, wyciąg hipoteczny 1 
protokół opisania przynależności można w 
tusądowej registraturze przejrzeć. 


Dla wszystkich wierzycieli, którzyby 


M 
"a 


nabyli prawa hipoteczne po dniu 1 paź-|j 
dziernika 1892 jako dniu wydniu wyciągu 
hipot., lub którymby uchwała licytacyjna 
lub późniejsze z jakiegokolwiekbądź powodu 
doręczone być nie mogły ustanawia się ku- 
ratorem adw. dr. Waldmana z substytucyą 
adw. dr. Sokala, 
We Lwowie, dnia 17 grudnia 1892. 


L. 8811 [274 3—3] 

Celem zaspokojenia wierzytelności miej- 
skiej kasy oszczędności w Bochni w kwocie 
350 zł. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dniach 2 marca i 6 kwietnia 1893 każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna lieyta- 
cya realności nr. 58 wykazem hipotecznym 
nr. 58 gm. Krzeczów objętej Józefa Kocioł- 
ka własnej. 

Cena wywołania 2500 zł. 

Wadyum 250 zł. | f 

Resztę warunków lieytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. | 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, dnia 14 listopada 1892. 


ZE ZZ 


L. 8349 [227 8—3] 

W celu zaspokojenia pretensyi Majera 
Rappaporta w kwocie 1000 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 2 mar- 
ca 1898 o godzinie 10 rano przymusowa pu- 
bliczna relicytacya połowy realności w Bia- 
łym kamieniu wyk. hip. 1. 550 ks. gr. gm. 
kat. Biały kamień część I objętej dłużnika 
Izaka Zwerdlinga własnej. 

Poręczne wynosi 55 zł. 

Bliższe warunki, akt ocenienia i wy- 
wyciąg hipoteczny przejrzeć możva w regi 
straturze. 

u. k. Sąd powiatowy. 

Olesko, dnia 12 grudnia 1892. 


L. 6545 [259 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po- 
daje do publieznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Wielkich oczach poło- 
żonych wyk. hip. 1. 88, 149 i 29 objętych 
dłużników Nusyma Fenera, Samuela Haube- 
na i Meilecha Brumera własnej, na zaspo- 
kojenie pretensyi Towarzystwa Zaliczkowego 
w Jaworowie w kwocie 55 zł. 98 et a. w 
zpn a to 1) realność wedle whl. 83 w kwo 
cie 240 zł, 2) realność wedle whl. 149 w 
kwocie 400 zł., 3) realność wedle whl 29 
w kwocie 950 zł. dnia 23 lutego i dnia 23 
marca 18938 każdym razem o godzinie 10 
rano a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej eeny szacunkowej, na drugim zaś 
i poniżej takowej. 

Wadya wynoszą 10 pre. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabuiarny, protokół oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiek powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wycią- 
gu tabularnego to jest po dniu 23 września 
1892 do tabuli weszli prawo zastawu uzy- 
skali kuratorem p. Jana Derdelewieza z Kra- 
kowea. 

Z ek. Sądu powiatowego. 

Krakowiee, 18 listopada 1892. 


L. 3570 [366 2—3] 

. C. k. Sąd powiatowy w Liszkach po- 
daje do publicznej wiadomości, iż celem za- 
spokojenia pretensji Maryanny Pa!usowej w 
kwocie 100 zł. z pn. odbędzie się w tutej- 
szym c. k. sądzie dnia 13 lutego 1893 i 18 
maicą 1893 przymusowa sprzedaż : 

a) 2/48 części realności lwh. 458 To- 
masza Gali własnych, 

b) 2/12 części realności lwh. 454 Jó- 
zefa Pelusia własnych, 

e) 2/24 części realności lhw. 455 To- 
Masza Gali własnych. 

Jena wywołania co do realności pod 
a) wynosi 12 zł. 50 et. pod b) 74 zł. 16 
ct. a pod e) 12 zł. 50 ct. 

adyum wynosi 10 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
OszicOWania przejrzeć można w tutejszo-s4- 
dowej registraturze. 

„ 0. k. Sąd powiatowy. 

Liszki, 30 listopada 1892, 


L. 48504 [345 2—3] 
C. k. Sąd krajowy dla spraw eywil- 
nych we Lwowie ogłasza, że w sprawie to- 
warzystwa zaliczkowego we Lwowie przeciw 
Adamowi Womela pto 6000 zł. a w. z pn. 
odbędzie się eelem zaspokojenia resztującej 
pretensyj 817 zł. 56 et. z pn. publiczna sprze- 
daż realności pod lk. 386 1/4 we Lwowie 
wedle wyk. bip. I. 343 dz. I ks. grunt. gm 
kat. miasta Lwowa, dłużnika Adama Womeli 
własnej, pod następującemi warunkami : 
etem przeprowadzenia jawnego 
przetargu wyż wymienionej realności wyzna- 
cza się dwa termina, a to pierwszy na dzień 
9 marca 1893 drugi zaś na dzień 13 kwie- 
tnia 1898, każdym razem na godzinę 11 
przed południem w te, sali rozpraw. 
II. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa, kwotę 11780 zł. 16 et. a. w. 
wynoszącą. Na pierwszym terminie przetar- 
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gowym sprzedaż nastąpić może tylko za ce- 
nę wywołania lub wyżej takowej, przy dru- 
gim także poniżej ceny szacunkowej, zawsze 
jednak nie niżej 1/8 ezęści ceny szacunkowej. 

HI Wadyum wynosi okrągłą kwotę 
1178 zł. wa. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowamia przejrzeć moż- 
na w ts. registraturze. 

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 18 paździer- 
nika 1892 prawa rzeczowe nabyli, dla wie- 
rzycieli hipotecznych, z życia i miejsca po- 
bytu nieznanych, dla niewiadomych ich 
prawonastępeów i spadkobierców, w ogóle 
dla tych interesowanych którymby uchwała 
licytacyę dozwalająca, lub dalsze uchwały 
dotyczące lieytacyi, relieytacyi, likwidacji, 
ekstrykacyi i ekstradycyi wcale lub wcześnie 
doręczone być nie mogły. ustanawia się ku- 
ratorem p. adw. kraj. dr. Kulikowskiego, 
z substytucyą p. adw. kraj dr. Pawęckiego. 

We Lwowie, dnia 24 grudnia 1892. 


L. 8088 [381 2—3] 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 1 lutego 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 3 marca 1893 
nawet poniżej takowej lieytacya realności 
wyk. hip. 1. 151 gm. Pohoryłee objętej Jit- 
ty Bocher i wykazem 379 gminy Łahodów 
Süssie Sechera własnej na rzecz Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Glinianach pto 100 zł. 
a. w. z pn. 

Cena wywołania 180 względnie 40 zł. 

Wadyum 18 względnie 4 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szo-sądowej registraturze. | 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanawia się kuratorem Szymona ze- 
styńskiego w Glinianach. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Gliniany, dnia 14 listopada 1892, 


L. 17758 [379 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności gal. Zakładu kre- 
dyt. ziem. w likwidacyi we i.wowie do Te- 
resy Tarabułowej spół. w kwocie 110 zł. 37 
ct. a w. z pn. odbędzie się w tut. sączie w 
dniach 28 lutego 1898 i 16 marea 1893 o 
godzinie 9 rano egzekucyjna licytacya ca- 
łych realności pod lwh. 17 i 265 w Janko- 
wieach położonych dłużników własny. 

Cena wywołania 350 zł. wadyum 35 
zł. 


Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tutejszego sądu 

Kuratorem niewiado iych wierzyciel a- 
dw. dr. Gaszyński. 


Chrzanów, dnia 29 grudnia 1892, 


L. 16162 [387 1—3] 

Dnia 15 lutego 1893 powyżej ceny sza- 
cunkowej lub za takową, zaś dnia 21 mar 
ca 1898 nawet poniżej takowej odbędzie się 
w tut. sądzie zawsze o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna licytacya realności wyk. hip. 1. 
217 gm. Wołezkowiec objętej Iwana Grego- 
rejczuka Wasyla własnej na rzecz Abraha- 
ma Osterera pto 35 zł. z pn. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Resztę warunków ptotokół ossacowania 
i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tut. 
registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiony adw dr. Rosenheck w Sniatynie. 

, C. k. Sąd powiatowy. 

Sniatyn, 28 listopada 1392. 


L. 46847 „, [389] 

Celem stałego obsadzenia opróżnionej 
hurtownej sprzedaży materyałów tytoniowych 
i stemplowych w Bohorodezanach rozpisuje 
się niniejszem licytacyę. 

Hurtownia powyższa pobiera materyały 
tytoniowe z e. k. magazynu sprzedaży tyto- 
niu w Stanisławowie oddalonego 0 19 klm. 
przy gościńcu rządowym, zaś materyały 
stemplowe a mianowicia stemple, weksle i 
listy frachtowe w ck. urzędzie podatkowym 
w Bohborodczanach. À 

Sprzedażłwynosiła od 1 stycznia 1891 do 
końca grudnia 1891 | 
w tytoniu 25431 zł. 941/, et. 
w stemplach w ogóle 23886 zł. 40 et. 

Razem 27818 zł. 34'/, ct 

Przy lieytacyi tej przyjmowane będą 
włącznie do 23 lutego 1893 do godziny 1 
po południu tylko pisemne stemplami na 
50 ct. zaopatrzone oferty wystawione ściśle 
wedle formularza i należycie zapieczętowa- 
ne oraz zaopatrzone w przepisane dokumen- 
ta I wadyum wynoszące 200 zł. wyraźnie 
(dwieście zł.) w gotówee lub w papierach 


wartościowych przydatnych na kaucyę rzą-j 


dową. 

Zauważa się, że Wysoki skarb nie bę- 
dzie robił użytku z ofert kompetentów nie 
umiejących czytać i pisać po polsku i po 
niemiecku lub przynajmniej w jednym z tych 
języków i że w ogóle zastrzega sobie prawo 
wyboru między oferentami bez względu na 
ich mniej lub więcej korzystne oferty i oso- 
biste kwalifikacye. 


Oferty należy wnosić na ręce naczel 
nika e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Stanisławowie. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 23 lutego 
o godz. 10 rano. 

Bliższe warunki, tudzież formularze o- 
fert można przeglądać w godzinach urzędo- 
wych w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Stanisławowie jakoteż powziąść z druko- 
wanych ogłoszeń znajdujących się w tutej- 
szo powiat. nadzorach straży skarbowej. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Stanisławów, dnia 1% stycznia 1898. 


L. 16838 [386 1—3] 

Dnia 23 lutego 1893 powyżej ceny sza- 
eunkowej lub za takową, zaś dnia 28 marca 
1898 nawet niżej takowej odbędzie się w 
tut. sądzie znwsze o godzinie 10 rano egze- 
kucyjna lieytacya parcel gruntowych w wyk. 
hip. 776*/, gminy Sniatyna objętych Justy- 
ny Laszkiewicz i Piotra Filipczuka wspólną 
własność stanowiących celem zniesienia 
współwłasności. 

Cena wywołania 435 zł. 

Wadyum 43 zł. 

. . Resztę warunków, protokół oszacowa- 
nia i wyciąg hipoterzny wolno przejrzeć w 
tut. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiony został adwokat dr. Rosenheeck w 
niatynie. 

„ Z c. k. Sądu powiatowego, 

Sniatyn, 20 grudnia 1892. 


L. 13890 [388 1—3] 

Dnia 7 lutego 1898 powyżej ceny sza- 
cunkowej lub za takową zaś dnia 14 mar- 
ca 1898 nawet niżej takowej odbędzie się 
w tut sądzie zawsze o godz. 9 rano egze- 
kucyjna licytacya realności wyk. hip. 221 
gm. Załucze, nad Czeremoszem objętej Iwa- 
na Myroniuka Fedora własnej i posiadłości 
wyk. hip. 962 tej samej gminy objętej Git- 
tli Sehiissel własnej każda ogólna na rzecz 
Markusa Berlera junior pto 46 zł. wa. zpn. 

Cena wywołania 55 zł. 50 et. 

Wadyum 5 zł. 50 et. i 5 zł. 

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tut. 
registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiony adw. dr. ktosenheck w Śniatynie. 

p C. k. Sąd powiatowy. 

Sniatyn, dnia 10 listopada 1892. 


L. 10231 [873 1—8] 

Dnia 16 lutego i dnia 23 marca 1893 
o godzinie 10 zrana odbywać się będzie w 
tutejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż real- 
ności Autoniego Mikosia w Brzyskach obję- 
tej wyk. hip. l. 56 na 5960 zł. 4i ct. osza- 
cowanej celem zaspokojenia wierzytelności 
kasy oszczędności miasta Jasła w kwocie 
1070 zł. zpn. 

Cena wywołania 5960 zł, 41 et. 

Wadyum 597 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Chwalibóg adwokat w Jaśle. 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
l warunki lieytaeyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

C. k. Sąd pow. miej. deleg. 
Jasło, dnia 31 grudnia 1892. 


L: 18:52 [375 1—38] 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do powsze::hnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej e. k. uprzyw. gal. akcyj- 
nego Bauku hipotecznego we Lwowie prze- 
ciw EKfroimowi Lauferowi i Władysławowi 
Zalewskiemu o zapłacenie kwoty 390 zł. i 
390 zł. odbędzie się dnia 24 lutego 1893 i 
dnia 6 kwietnia 1893 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem w binrze nr. 2 
przymusowa sprzedaż dóbr Krzeczkowa wyk. 
hi. 1. 324 objętych Efroima Laufera własnych 
tudzież dóbr Krzeczkowa dolna wyk. hip. 1. 
Tych Władysława Zaleskiego wła- 
snych. 

Cenę wywołania stanowi kwota 26027 
zł. w. a. zpn. 

Wadyum zaś 2602 zł. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Rosenbacha w Prze- 
myślu z substytucyą adw. dr. Glanza. 

Resztę warunków licytacyjnych, pro- 
tokół spisania przynależności i wyciąg ta- 
kularny można przejrzeć w tusądowej regi- 
straturze, 

Przemyśl, 24 grudnia 1892. 


[367 2—8] 
Poszukuje się natychmiast dyetaryusza 
z szybkiem, czytelnem i pięknem pismem, 
obznajomionego z manipulacyą sądową, za 
wynagrodzeniem miesięcznem w miarę uz- 
dolnienia od 20 do 80 zł 
C. k. Sąd powiatowy. 
Pruchnik, 18 stycznia 1893. 


L, 2488 

Konkurs na posady : 

a) trzech komisarzy przy ©. k. Dyrek- 
eyi poczt i telegrafów we Lwowie z poho- 
rami IX. klasy rangi. 

b) dwóch kontrolorów przy ©. k. u- 
rzędzie poczt w Tarnowie i jednego kasye- 
ra przy ©. k. urzędzie poczt w Rzeszowie z 
poborami IX. klasy rangi i kaucyą wysoko- 
ści całorocznej płacy i 

c) ekspedyenta przy e. k. urzędzie 
poczt w Domaradzu w powiecie Brzozowskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą 200 zł. 

Pobory: płaca roczna 150 zł. i ryczałt 
kancelaryjny 40 zł. Podania należy wnieść 
na pierwszych sześć posad najpóźniej do 2% 
na ostatnią zaś do 31 styczniab. r. w e. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 1% stycznia 1898. 


L. 192 [391 1—3] 

Konkurs na posadę funkeyonaryusza 
e. k. Prokuratoryi państwa przy e. K. sądzie 
powiatowym w Obertynie z roczną remune- 
racyą 100 zł. 

Podania udokumetowane wnieść należy 
do c. k. Prokuratoryi państwa w Kołomyi 
najdalej do dnia 20 lutego 1898. 

Kołomyja, dnia 18 stycznia 1893. 

C. k. Prokurator państwa. 


tości 
Upadłości. 
[348 3—3] 
Do likwidaeyi dodatkowo zgłoszonych 
wierzytelności do masy konkursowej Mojże- 
sza iziga Lunenfelda wyznaczam termin 
na dzień 14 lutego 1893 o godzinie 10 rano 
w biurze Senat IV. O czem wierzycieli za- 
wiadamiam. 
Lwów, 20 grudnia 1892. 
C. k. Radca Sądu krajowego. 
jako komisarz konkursowy. 


L. 57 


L. 6418 [360] 

C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 
w Wadowicach, mianuje w miejsce Apolina- 
rego Góry zmarłego c. k. sędziego powiato- 
wego i c. k. komisarza konkursu Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Białej e. k. komisarzem 
tegoż konkursu p. dra Henryka Goldmanna 
c. k. adjunkta sądowego i kierownika c. k 
sądu powiatowego w Białej. 

O czem wszystkich interesowanych za- 


wiadamiamy. 
Wadowice, dnia 31 gradnia 1892. 
L. 856 [876 1—8] 


C. k Sąd obwodowy w Samborze o- 
głasza, że otworzył konkurs do majątku Ja- 
kóba Mordka Frischa kupca w Rozdole a to 
do całego jego ruchomego majątku jakoteż 
do tego jego nieruchomego majątku który 
położonym jest w tych krajach których po- 
wyższa ustawa obowiązuje. 

Komisarzem tego konkursu ustanawia 
się ck. sędziego powiatowego w Mikołajowie 
a tymczasowym zawiadowcą Chaima Fallea 
w Rozdole. 

Wierzycieli Jakóba Mordka Frischa 
wzywa się, aby na dniu 6 lutego 1898 o 
godzinie 10 przed południem u komisarza 
konkursu stawili się, wykazali swe wierzytel 
ności i poczynili wnioski eo do zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy majątku konkur- 
sowego, lub co do ustanowienia innego zawia- 
dowcy i zastępcy zawiadowcy a przedsięwzie- 
li też wybór wydziału wierzycieli. | 

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ- 
rzy do wspólnego majątku konkursowego rosz- 
czenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
nawet w razie, gdyby już o wierzytelności 
te spory były wytoczoue, w przeciągu 
dni 90 tutaj lub w ck. sądzie powiatowym w 
Mikołajowie w celu uniknięcia szkodliwych 
skutków prawnych w ustawie konkursowej 
zagrożonych zgłosili i na terminie do ogól 
nej likwidacyi na dzień 20 marca 1893 o 
godzinie 10 przed południem wyznaczonym 
przed komisarzem konkursowym polikwido- 
wali i oznaczyłi pierwszeństwo, według któ- 
rego zaspokojenia swego żądają. | i 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Rozdole lub w pobliżu Mikołajowa mają w 
zgłoszeniu swych wierzytelności wymienić 
pełnomocnika do odbioru uchwał, inaczej dla 
nich na ich kuszt i niebezpieczeństwo kura 
tor ustanowionym będzie. 

Wierzycielom, którzy swe wierzytelno- 
ści zgłosili i na ogólnem terminie likwida- 
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiadowcy majątku konkursowego, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 
cieli wybrania innych osób. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp. konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej“. 

Sambor, 18 stycznia 1898. 


L. 12151 Kurateie, [323 3—3] 


C. k Sąd powiatowy w Zabłotowie u- 
znaje; Józefa Jaworskiego z Trójey głupko- 


[342 8- 3] | watym, ustanawiając dla niego Mikołaja Ko- 


zakowskiego z Trójcy kuratorem. 
C. k Sąd powiatowy, 
Zabłotów, 28 grudnia 1892. 


L. 21877 [338 3—3] 
Aunę Ryde z Chodaczkowa wielkiego, 
uznano umysłowo chorą, a kuratorem dla 
niej ustanowiono Kaspra Rydza z Chodacz- 
kowa wielkiego. 
C. k. miej deleg. Sąd powiatowy. 
Tarnopol, 30 września 1892. 


L. 15994 [364 2—8] 

Maryetta Weiss v. Weissenfeld z domu 
hrabianka Gorcey, urodzona w Peszeie po- 
zostająca w Zakładzie obłąkanych w Lainz, 
uznana umysłowo chorą. 

Kuratorem Arthemond Weiss v. Wei- 
ssenfeld z Tarnopola. 

C. k. Sad powiatowy. 
Bochnia, 27 grudnia 1892. 


L. 12175 [383 1—8] 

Ewa Ogryzło z Oleszyce uznana głup- 
kowatą, kuratorem jej Franciszek Knap z 
Oleszyc miasta. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lubaczów, dnia 31 grudnia 1892. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 19523 [874 1—8] 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie weksłowej erszona Liebermana 
przeciw Chunie Seidler pto 1000 zł. w. a 
ustanowił kuratorem dla pozwanego z miej: 
sca pobytu niewiadomego Chuny Seidlera 
adw. dr. p. Freudenberga z substytucyą adw. 
dr. p. Schustera i doręczył kuratorowi nakaz 
zapłaty z dnia 10 grudnia 1892 1. 18265 
dla Chuny Seidlera przeznaczony. 
Kołomyja, 31 grudnia 1892. 


L. 6720 [340 3—3] 

O. k. Sąd powiatowy w Winnikach o- 
znajmia nieobecnym Majerowi Feitel i jego 
spadkobiercom, że przeciw nim wniósł Hryń- 
ko Krucz pozew o uznanie prawa własności 
realności wyk. hipot. 54 księgi Kuhajowa, 
który doręcza się ustanowionemu dla nich 
kuratorowi Janowi Batóg, naczelnikowi gmi- 
ny Kubajów, i wyznacza się termin do 
wniesienia obrony.na dzień 238 grudnia 1892 
o godz. 10 rano w tut. sądzie. 

Wzywa się ich zatem, by ustanowio- 
nemu  kuratorowi służące do ich obrony 


środki dostarczyli lub innego zastępeę są- 
dowi wskazali, gdyż inaczej szkodliwe 
następstwa sami sobie przypisać będą 
musieli. 


0. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, dnia 30 września 1892. 


L. 35851 [347 3—3] 

C k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie wzywa posiadaczy książeczki 
wkładkowej gal. kasy oszczędności we Lwo 
wie Nr. 3548 opiewające) fundusz ubogieh 
gminy Stryhanki z daty 30 października 
1870 z pierwotną władką 48 zł. której stan 
z dniem 1 lipca 1892 wynosił 111 zł. 63 ct. 
by takową przeciągu 6 miesięcy licząc od 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu te- 
muż sądowi tem pewniej przedłożyli, że w 
razie przeciwaym ta książeczka zostanie 
uznaną za amortyzowaną. 

We Lwowie, 22 października 1892. 


L. 59119 1427 
Obwieszczenie. 

W skutek reskryptu wys. e. k. Mini- 
sterstwa handlu z dnia 19 grudniu 1893 r. 
L 15.538 podaje się niniejszem do powszech- 
nej wiadomości, że od | stycznia 1898 r. 
począwszy nogą być wysyłane za powzią 
tkiem przesyłki pocztowe, idące drogą mor- 
ską na Tryest do Konstantynopola, Saloniki 
i Beiruthu tam 1 z powrotem, tudzież po- 
cztowe posyłki pospieszne, wysyłane drogą 
na Zemuń do Konstantynopola i Saloniki 
tam ina powrót. Maximum kwoty powziątko- 
wej wynosi: dla przesyłek z Austryi via 
Tryest 500 zł., via Zemuń 250 zł., zaś dla 
przesyłek do Austryi via Tryest 1250, zaś 
via Zemuń 500 franków, 

Dla przesyłek pocztowych za powzią- 
tkiem do miejse powyżej nazwanych, uży- 
wać należy zwykłych (niebieskich) adresów 
przesyłkowych. Kwota powziątkowa oznaczoną 
być musi na adresie przesyłki samej uwagą 
„Remboursement.... fl.... kr.“ Prowizya 
wynosi: via Tryest 1 et. za każdy 1 złr. 
względnie 1 ctm. za każdy 1 frank, naj- 
mniej jednak wynosi ona 6 ct. względnie 
10 ctm.; zaś via Zemuń: 10 et. za każde 
10 zł. względnie 20 ctm. za każde 20 fran- 
ków. 

©. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi. 


[369 3—3] 


Obwieszczenie. 
Wedle zawiadomienia szwajcarskiego 
zarządu poczt zostały obecnie w Szwajcaryi 
wszelkie ograniczenia, co do przewozu prze- 


syłek z powodu niebezpieczeństwa zawlecze- 
nia cholery wydane, zniesione. Wedle za- 
wiadomienia serbskiego zarządu poczt nie 
wolno tamże nadal posyłać gałganów (szmat), 
starych sukien, brudnej bielizny i używanej 
starej bawełny jako artykułów handlowych. 
Zresztą jest przesyłka pakietów i posyłek 
poczt do Serbii bez żadnego ograniczenia 
dozwolona. 


L. 53255 [344 3—3] 

C. k. Sad pow. del. dla miasta Lwowa 
i tegoż przedmieść w sprawach cywilnych 
oznajmia nieobecnemu Wacławowi Czech 
e. i k. kapitanowi 95 pułku piechoty. że 
przeciw niemu tut. uchwałą z dnia 1 wrze- 
śnia 1892 1. 53285 na żądanie ck. Prokura- 
toryi skarbu dozwolonem zostało, egzekucyj 
ne wydanie kwot 12 zł. 66 et. i 24 zł. 95 et. 
z depozytu 807 zł. 95 ct. przechowywanego 
na rzecz jego w kasie e. k. 95 pułku pie- 
choty. 

Gdy miejsca pobytu Wacława Czecha 
nie jest wiadomem ustanawia się dla niego 
kuratorem ad actum dr. Lisiewieza adwo- 
kata we Lwowie a tegoż zastępcą adw. dr. 
Krygowskiego i powyższą uchwałę kuratorowi 
się doręcza. 

Wzywa się zatem Wacława Czecha, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanied- 
bania wyniknąć mogące szkodliwe następ- 
stwa sam sobie przypisać będzie musiał 

Lwów, dnia 1 września 1892. 


L. 9250 1351 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Hnata Curyka, że dnia 4 lipca 1892 do l. 
9350 wniósł przeciw niemu Tobiasz Ziegler 
skargę o 50 zł. na którą równocześnie wy- 
znaczono termin do rozprawy na dzień 25 
stycznia 1893 o godz. 9 przed połudn. tu- 
dzież dla niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego ustanowiono kuratora ad actura 
w osobie p. adw. dr. Sterna adwokata z 
Gorlie. 

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura- 
ratorowi swemu wcześnie udzielić informa- 
esi do obrony lub innego zastępcę sobie 
ustanowić, w przeciwnym bowiem razie sknt- 
ki szkodliwe z zaniechania tych ostrożności 
wyniknąć mogące pozwany sam sobie przy- 
pisać będzie musiał. 

Gorlice, dnia 4 lipca 1892. 


L. 11405 [505 23—83] 

C. k. Sąd powiatowy miej. deley ~ 
Jaśle zawiadamia z miejsca pobytu nie™:.- 
domą Annę z Papciaków Staniszewską, że 
przeciw niej wniósł pod dniem 4 listopada 
1892 1. 11405 Paweł Papciak pozew, o za- 
płacenie 125 zł zpn., że termin do rozprawy 
na dzień 14 marca 1893 o 9 godzinie rano 
wyznaczcno, a dla niej kuratorem adwokata 
dr. Steinhausa ustanowiono. 

Wzywa się z miejsca pobytu niewia- 
domą aby ustanowionemu kuratorowi potrze- 
bna informacyę udzieliła, lub innego pełno- 
mocnika sobie ustanowiła, gdyż w przeci- 
wnym razie skutki z zaniedbania tego wy 
nikłe sama sobie przypisać będzie musiała. 

Jasło, dnia 30 listopada 1892. 


L. 48746 [346 3—3] 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Julię 
Knipel, zamężną Górnikiewicz, że dla niej 
celem zastępywania jej w sprawie egzeku- 
ceyjnej c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego przeciw Łukaszowi vel Karolo 
wi Kozakiewiezowi, Rozalii Kozakiewiczowej, 
Janowi Truskawieekiemn i Maryi Truskawie- 
ckiej o zapłacenie dwóch zaległych rat po 
202 zł. 40 et. wa. itd., a względnie w spra- 
wie wykazania płynności i prawa pierwszeń- 
stwa wierzytelności z ceny kupna realności 
pod l 308 i 320 dz. LI we Lwowie zaspo- 
koić się mających , ustanawia równocześnie 
kuratora w osobie adwokata dr. Łozińskiego 
z zastępstwem adwokata dr. Kwiatkowskiego 
i nchwały w tej sprawie z dnia 28 stycznia 
1892 1 12928, z17 września 1892 | 31535 
i z dnia dzisiejszego l. 45746 ustanowione- 
mu kuratorowi doręcza — i wzywając ją ni- 
niejszym edyktem , aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora lub też w sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosiła i celera przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyła, ile że z zanie- 
dbania wyniknąć mogące niekorzystne sku- 
tki sama sobie przypisze, 

C. k. Sąd krajowy. 
Lwów, 17 grudnia 1892. 


L. 32094 [341 8—38] 

C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. w 
Tarnowie zawiadamia, że w dniu 9 kwietnia 
1890 1. 8971 wniosła Barbara Sikorowa po- 
zew przeciw Stanisławowi Gutwińskiemu, 
Michałowi Gutwińskiemu, Wawrzyńcowi Gut- 
wińskiemu, Maryannie Molezyk, Wojciecho- 
wi Mojezykowi, Annie Ziewacz , Józefowi 
Gutwińskiemu , Jędrzejowi i Jakóbowi Gut- 
wińskim o oddanie parcel 1. 632, 633 i 484 


w Szezepanowicach, wskutek czego termin 


do wniesienia współobrony przez niewiado- 
mych z miejsea pobytu małolet. Jędrzeja i 
Jakóba Gntwińskieh, dla których kurator w 
osobie Jakóba Ziewaeza ustanowiony został, 
na dzień 6 lntego 1898 o godz. 9 ranv wy- 
znaczony zostaje. 

Wzywa się zatem tych z miejsca po- 
bytu niewiadomych , tudzież niewiadomych 
z miejsca pobytu Wawrzyńca Gutwińskiego 
i Maryannę Molczyk aby ustanowionemu 
kuratorowi środków do obrony dostarczyli 
lub innego zastępcę sobie obrali i o tem 
sądowi donieśli, gdyż w przeciwnym razie 
wszelkie z zaniedbania tego szkodliwe sku- 
tki sami sobie przypiszą. 

C k. Sąd powiatowy. 

Tarnów, dnia 10 stycznia 1898. 


L. 16196 [191 3—8] 

, Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mojżesza Preissa że na prośbę Dawida Fisch- 
lera doręczono wydany przeciw niemu dnia 
30 września 1892 l. 13600 nakaz zapłaty 
sumy 100 zł. ustanowionemu dla niego ku- 
ratorowi tut adw. dr. Hauslichowi z zastęp 
stwem tut. adw. dr. Zinsa z wezwaniem, aby 
w ezasie należytem udzielił ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną do zarzutów informa- 
cyę lnb innego zastępcę sobie obrał i tako- 
wego sądowi wymienił inaczej bowiem skutki 
prawne z jego zaniedbania wynikłe sam 
sobie przypisze. 

Stanisławów, 16 listopada 1892. 


L. 11417 [335 3--3] 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach usta- 
nawia dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Grzegorza recte Jerzego Konińskiego 
i Józefy Kiryłowicz w sprawie egzekucyjnej 
e. k. gal. Prokuratoryi skarbu imieniem fun- 
duszu indemnizacyjnego przeciw nieobjętej 
masie spadkowej po śp. Józefie Paczkows- 
kim pto 162 zł. a. w kuratorem ad actum 
adwokata dr. Grossa w Brodach. 

Wzywa się więc powyższych niewiado- 
mych z życia i miejsca pobytu wierzycieli 
hipotecznych realności wyk. hip. 1. 993 gmi- 
ny kat. Brody, aby do tegoż kuratora się 
zgłosili, lub też w celu bronienia praw swo- 
ich innego pełnomcenika zamianowali. 

Brody, dnia 20 września 1892 


L. 2896 [327 3—3] 

Niniejszem podaje się do powsze- 
chnej wiadomości, że tak budżet repre- 
zentacyi powiatowej na rok 1893 jak 
i rachunki za rok 1892 wyłożone zos- 
tały w kancelaryi Wydziału powiato- 
wego do wolnego przeglądu przez opo- 
datkowanych 

Wydział powiatowy 
Kałusz, dnia 12 stycznia 1898. 


L. 10185 [382 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia Ja- 
na Olesia że na skargę Jana Hajduka z d. 
23 listopada 1892 | 10185 przeciwko jemu 
o 40 zł. wyznaczono do rozprawy drobiaz- 
gowej termin na dzień 31 stycznia 1898 o 
godz. 8 rano a jeszcze do zastępstwa kura- 
tora w osobie Jędrzeja Sułkowskiego usta- 
nowiono. Niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Olesia wzywa się aby bądź osobiście 
stanął, lub kuratorowi wcześnie przed ter- 
minem potrzebnej informacji udzielił. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 30 listopada 1892. 


L. 336 [361 2—3] 

C k. Sąd powiatowy miejski delego- 
wany w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z iniejsca pobytu Józefa Stachurskiego, że 
Karol Graff wniósł przeciwko niemu skargę 
o 38 zł. 25 et. wskutek tego wynaczono do 
rozprawy drobiazgowej termin na 17 lutego 
1893 o godzinie 9 przed południem. 

Poleca się mu aby kuratorowi swemu 
adwokatowi Abłamowiczowi w Krakowie 
przed terminem informacyi udzielił lub in- 
nego pełnomoenika sobie obrał, gdyż ina- 
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

Kraków, 26 sierpnia 1892. 


a [370 2—3] 

Adwokat pan dr. Anzelm Luka przesie- 
dlit się z dniem 5 grudnia 1892 ze Lwowa 
do Złoczowa. 

Z Wydziału lzby Adwokatów. 

Lwów, dnia 28 grudnia 1892. 


L. 15018 [363 1—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Bochni ustana- 
wia p. adw. dr. Mielnika kuratorem niewią- 
domego z miejsca pobytu Michała Piechni- 
ka z powodu potrzeby odstąpienia pod ko- 
lej gruntu z realności wyk. hip. l. 139 gm. 
Bochnia. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 7 grudnia 1892. 


L. 16988 [178 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Szymona Zorna, że na pozew kasy 
oszczędności z praes. !| grudnia 1592 1. 
16988 wydał uchwałą z dama dzisiejszego 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 950 zł. aw. 
zpn. i takowy doręcza w osobie adw. dr. 
Leona Witza ze substytucyą adw. dr. Justy- 
na Witza ustanowio:emu knratorowi. 

Wzywa się zatem Szymona Zorna, aże. | 
by kuratorowi potrzebną do obrony infor- | 
macyę udzielił lub innego zastępe: vamia- 
nował i sądowi padał do wiudomości leże 
w razie przeciwnym niepomyślne skutki z 
zaniedbania wynikające własuej winie przy- 
pisać musi. w 

Sambor, 18 grudnia 1892. 


65 Ladem "ĘĄ 
sprow*dzoną najle"szą rossyjską 
prawdziwa karswaiow: 


HERBATĘ 


poleca Szanownej P. T. Publieżności 
najtaniej 
jedyny wyłavznv skład uerbat 
dolf Singer 
Lwów, ul. Sykstuska 1. 1%. 
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P. T. Panów lekarzy 
reflsxtujacveb od 1 maja 1893 
na kierownictwo zakladu 
wodoleczniczego „MA- 
RJ WKA“ olo Lwow: — 
ewentualaie va spółkę, upra- 
szą 0 vorozminienie się wła- 

ściciel tegoż zakładu 
Emii Bertemilian Brajer, 
Lwów lub „Marjówka* 
poczta Lwów. 


J 


Ogłoszen e. 


163 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wypowia- 
da niniejszem na podstawie $. 63 sta- 
tutów p. Mojżeszowi Hirschfeldowi ka- 
pitał 18803 zł. 51 ct. w. a. listatul za- 
stawnymi, pochodzący z większej sumy 
19000) zł. w a. na hipotece dóbr Wit- 
kowica w powiecie tarnobrzeskim poło- 
żonych, intabulowany. z tego Towarzy- | 
stwa wypożyczony, z dniem 30 czerwca 
1893 jeszcze pozostały. 

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Mojż-sza Hirschfelda jako wła- 
ściciela tych dóbr, aż by wypowiedziany 
kapitał w przeciągu sześciu miesięcy 
do kasy galicyj. Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego złożył pod regorem 
exekucyi a mianowicie przymusowej 
sprzedaży rzeczonych dóbr. 

We Lwowie, d. 4 stycznia 


Nadzwyczał trwałe 
złocenie, srebrzenie, ni- 
klowanie, pomiedzanie, 
mosiążenie, oksydowanie 
wszelkich wyrobów metalo- 
wych poleca najtaniej 
jedynie w kr ju fabryezn. urządzony 
Zakład galwaniczny 
pod firmą l 
Henryk Rosenbusch 
we Lwowie, 
ulica Kopernika l. I6. 


"28 Cenniki na żądania franko "%44 
(Lwów Impressa) 83 
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Fabryka maszyn 
Th. Bredta 


w Ottynii (stacya koloi) 
k a dostareda: 
„ Windy, kafary, kilofy, wozki kopaluiane, ( 


22 
wszelki i e aaue (REN) 
wszelkiego rodzaju pompy, trzewiki pilotowe 
jl sruby rozmaite, wiązania dachowe i mostowe, i 
i ogóle wszystkie narzędzia do budowy gościńców, | 
mostów i kolei żelaznych, p 


Hamel i Feigl, Lwów. 
Story żelazne 


z największej austry»okiej fabryki storów żelaznych 
i markiz 


E. S Rosenthala spadkobierców 


<xr 7 iedniu 
Dostawcy e. i k muzeów padwornyeh * Wiednin. 

Wyrobione w tej fabryce story belaune, wedle syst: mu Olark, uehro- 
jone w pasy z moerej skóry krowiej Na podstawie nchwały magistratu 
w Wiednin z dnia 31 lipea 1883 do l 14% 574 za odpowiednie, sze- 
lestn nie robiące nznane zostały. 

Wypróbowane w licznych domat 
nie e. i k. poczty we Lwowie domu Wgo 


b prywatnych nżyte 


zuśiły przy budo- 
Aptekarza y przy buda 


Mikolascha ita. 


Zamówienia przyj mują 


Hamel i Feul 


Lwów, Kopernika 2. 


70 


Na prowiucye wysyłam 06 | »ilogr. a 


Nowo otworzony 


Skład materyałów aptecznych 


Leszna Cu iera 
we Lwowie, ulica Jagielońska 1. 8 
poleca po najtańszych cenach 
dateryały apteczne, środki wzmacniające, Cognac, malagę, wina 
lecznicze, srodki uniwersalne, artykuły gumowe, chirugiczne i 
anto»eptyezne perfumeryę francuska i angielską bardzo tamie, 
„Zac jowienie a urowineyt uskuteezniam odsrotnie. 


37 


Przybory do urządzenia gazowego, 
Płyty z masy kamiennej 
białe 1 kolorowe dla korytarzy i wjazdów. 
, Haady | wuzine we, 
Emaliowan* żelazne kafle na ściany 

s pokoi do kąpie:i, 
Piece i kuchnie żelazne 


polecają 


HAMEL i FE:GL 


4 dom komisowy, 
Lwów, ulica Koparnika 21. 


Pewną pomoce przy 
gosccu, rewmmatyzmie 


ozólneni osłabieniu nerwowem, newralgii, ischias, nerwowem osłabienin 
żołądka, bolu głowy, paraliżu, bezsenności, bolu krzyża, wadach mle= 
czowych, ubstrukeyj it d działa korzystnie, przez pierwsze powagi lekar- 
APE" zj zbadany uprzywilejowany i regulować się dajacy 
g "TS ; A 
elektryczny Mnarat de froterowania zku 
Systemu prof dr. Voita, 
Odznas. ouy dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. Renem 1890 r., 
premiowany wielkim srebrnym medalem w Wela 1890, złotym medalem ia 
hyieni -znej wystawie w Stutgarcie 1890, wielkim srebrnym medalem na wy- 
A 4 PR stawie w Pradze 1891. Á 66 
2108 Gëte z 8Wiodectwami można otrzymać bezyłatnie od właśc. przywileju 
J. Augenfelda w Wiedniu I, Schułerstrasse 18. 


z 
„m BEZ TORO r RER OOZARGE.. 


m. - 


> a (3 K I , Rat z a. > 
kafinerya nafty Adama Skrzyńskiego w Libuszy 
stacya pocztowa. telegr. Í kolej. Zagorzany, 
poleca przy nadchodzącym sezonie zimowym 
S.lonową nafte bezpieczeństwa, Nieeksplodującą naftę gospodarską, 
3 oraz jako specyalność fabryki 
> AAA mej EJ ec 
nafte ceszrską (Gżźaiseról) 
od-uaczoną na wystawach: w Paryżu 1889, Antwerpii 1886, Tryeście 1882, Krakowie 1:86 
i Przemyślu 1552 najwyższemi nagrodami jako nafię nieeksplodującą, bezharwuą i bezwonną 
palącą się w lampach ksżdej konstrukeyi jasnym i niekopcącym płomieniem. Nafta cesarska 
przedstawia w używaniu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapala się nawet przy przewróceniu 
pałącej się lampy, może być przeto używaną także i do kuchenek naftowych. 

, Czyniąv zadośyć wielokrotnie objawionym życzeniom wysyłać będziemy naftę z destylarni 
w Libuszy nietylko w armerykaństich baryłkach zawierających po 140—150 kg. nafty leez także 
i beczułkach po 100 i 50 kg. oraz balonach po 40 i 20 kg. 

Dla d godności nasz.ch P. T, odbiorców urządizłiśmy i zaopatrzyli we wszystkie gatunki 
nafty magazyny w poniżej wymienionych miejscowościach a zamówienia na naftę przyjmują i po 
cenach fabrycznych wykonują : 

| We Lwowie dla Lwowa i okolicy w Piotr Miączyński ul. Syi:stuska 47. — W Krako- 
wie dla miasta Krazowa i okolicy p. Marceli Kusz u! Wiślna 1. — W Przemyślu dia Prze- 
myśla i ozoliey Skład nafty J. Wiktora i Sp. ul. Franciszkańska, — We Wiedniu dla Wie- 
dnia i okolicy Nsżezuj i Wyższej Austrsi p. Lindheim i Sp. Kantor I. Giselastrasse 11 Maga- 
ayuy w Zwischenbricken, — Dla Szlązka p. Leon Klebinder Kantor i magazyn w Privos 
Fahubof-MA! r seh-Os'rau, — Dla Czech : Morawy Waren Abtheilung der Angl -Oester. Bank 
Kautor w Wiedniu l. Servitengasso Magazyny 1 filie w Pradze, Ołomnńcu, Przyrowie, 
Chebie Reichenberg, i Pardubitz. . 

Pozwalamy sobie wreszcie podać do wiadomości P. T, Panów odbioreów z prowineyi, że 
przesłane wprost do fabryki zamówienia wykonujemy 4 uwsględnieniem wysokości taryf kolejo- 
wych wprost z dystylarni w Łibuszy lub 4 powyższych składów. 

Cenniki i próbki wysyłamy na żądanie gratis i 24 


E 


z 


franko. 


Kantor wymiany 


c k uprz. galic, akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety po kursie dzien- 
nym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 
AV, pre. listy hipoteczne 
5 „ra. dat: bipsteczne premiowane 
5 «re. listy lt puieczu : bez premii 
Lh pre. I st: Row re. .redytorego ziemskiego 
4, prz listy Baaku i raiowego | 
4 pre. pok czę krejową galicyjską 
4 pre. pożyczkę prop.nneyjną alieyjskzą 
5 pre. priye kę propinacy:ną buko ińsią 
Æ gr. p Ż,ezke węcierskiej kolei państwowej 
4, pre pażyczkę prop nueyjną Lęgierską 
pre węgierskie Osl «ucye inilemnizacyjne, 
które tu p: viery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych. 
Kantor wymisuy Bauru hi.oteczue.o przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie Wwy» 
losowane a już płatne miejscowe capiery wartugciowe , tud ież zapadle kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, i zamiejscowe, jedynie za potrąceniem 
rzecz: wittych kosztów. 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
suponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. i 


Uwaga. 


Lwów. 
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Nowo założony 
zakład artystyczno- 
fotografi czny 


Seiden- 


—ab eigener Fabrik- -mllire i—fl, LI5 per Meter 


„Gazety Lwo 


bis fi. 11.65 — scehwarze, weisse u. ein-, zwei- u. dreifar- 
bige (ca. 50 Qual, u. 600 verseh. Farben, Dessins eie.), sowie 
schwarze, weisse und farbige Seidentofie vou 45 kr. bis 11.65 ! 
p. Meter — glatt, gestreift, karrirt, germusteri ete, (ca. 240 versch. 4 

(dual und 2000 versch. Farben, Dessins ete.) 
Seiden-Foulards fl. 85- 3.65 SPE Benzalines 1.20 - 6.10 
Seidt Grenadines 46; Seiden Bastkleider 


m 5 


4. Rohe 10.50 — 42.80 
Seiden Armures RA Duchesse ete. 

a porto- und „ollfrei ins Haas. Muster umgebend Briefe n. d. 
162 Schweiz kosten 10 kr., Postkarte 5 5 kr. Porto 


Seion fal -Fabrik b: „Henneberg, Zürich. K. u. k. lirich. K. u. k. Hoflieferant. 


wskiej” i „Narodnej Czasopysy! 


przyjmuje cegioszanmia wyłacznie 


Biuro dzienników i ogłoszeń. Ludwika Plohna, we Lwowie ul. Karola Ludwika 9. 


Ogłoszenia do wszystkich innych pism krajowych i zagranicznych 
po cenach oryginalnych, z możliwie największym opustem przyjmuje 
bióro ogloszeń L. Plobna, ul. Karola Ludwika 9, 


ponpe 


Teine: =: 


Lwów, 


TE a ADI i 


ps 
. á. 


ul. Fredry 1.7 


PODI Piat MA el 


Lwów. 
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urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia, powiększenia 

do naturalnej wielkości, liczne grupy. reprodukcye z najycrszych fotografij, z portretów, 

zdjęci» architektoniczne, kolorowania «kwarełowe i olejne, fotografie platynowe, w ogóle 
wszelkie nzjtendniejsze zamówienia W Zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące. 


(pałac hr. Fredry). Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedzielę i święt:: 


tylko do godziny 2 po południu. 


al 
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Dla panów fotografów i amatorów fotografii! 


s l 


e c 71 


Hiamel i Feigl we Lwowie ul. Kopernika 1. 21 


najlepszy 


papier celuloidowy i albuminowy. 


Zlecenia na wszelkie artykuły wchodzące w zakres fotografii tak w miejscu jak i na prowincyi wykonuje się jak 
Przy eZ odbiorze rabat. 


Drobne sgłoszenia 
od wyrazu petitem ceuta, tlastym 
petitem 2 centy. 


Od 1 stycznia 1893 zapr:wadzamy niniejszą 


rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo | Mieszka obecnie, 
drukiem pet.towym, po 2 centy od słowa uszu: I 


petitem lub jego miejsca. 


EAZA 
Bo. większa we Lwowie przy giównej 


uliej jest do sprzedania. 


Iuformacyi udzieli 


kaucolarya adwokata dr. Bielińskiego, uliva Trze 
156 


ciego Maja 1 2 


Zdrowie palących ! 


Senzacyjne tutki nieklejone „Sanitas“ 

a wata wkładową dra Brunsa 

odpowiadaja wszelkim wymogom hy- 
gienicznym. 

Wata odtłuszczona znajdująca się w 
każdej tutce „Sanitas* wsiąka tłuste i szko 
dliwe soki nikotynowe przez co papier re- 
gularnie i dobrze się pali, i przeszkadza 
wpadnięciu części tytoniowych przez kar- 
ton (munsztuk) do ust. 


Łaskawe zlecenia uskuteczni+ odwrotna ps'zią 
Skład komisowy tutek „„Sanitas* 


w trados pray ji kapiininym 3 


Lwowie. 
Tutki ah Pe ua składzie we Lwowie: 

Główna trafika w rynku i znaczniejsze małe 
trafiki, Droguerya Leszka Cukiera ul. jagie- 
lońska. 8, handle : Etablissement Elster ul. sykas- 
tuska 3 i plac Gołuchowski: h 2, J Ważnego ul 
Czarneckiego, Ed. Pietrzyckiego ul. pa: 
125 


Analiza cen 


1 zarazem 


ręcznik dla budowniczych 


ładysława Skwarczyńskiego, 
inżyniera Namiestnietwa. 
Do nabycia u autora we Lwowie, u!. Pańska |. 27. | 


Pod 


Zbroszurowana 6 zł, opranna w płórno zł, 6 ct, 


W | 


bez przesyłki. — Dieło salecone przeń Towarzy - 


stwo —_ stwo politechuiczne vo Lwowie. 


KASY OGNIOTRWALE 


Patert Polsera & Spółsi dostawcy dla wysokiego 
ck. rządu, kolei Żelaznych i domów bankowych 10- 


we Lwowie, uliva Sykstuska | 19. 


„mood Zk A | m WMA | A OAA a 


"7 Drukarni W wł Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dora Wernera 


najszybciej: i skrupulatnie. 


br. Antoni Ruicki-Berger 
specyalsta ne ayoh, 


gma hu Sokoła, kd piętr 
(a: 


atretoie) zi 
dziny 3—5 po południa. 


Jan Ihnatowicz 


poleca 


najprzędniejsze jefiny, waly toaletowe. 


odszezegolnione 10 medalaw:i zasługi i 2 dy plo- 
mami uznania — mianowicie: 


Perfumy: . jaśminowa, fiołkowa, różana, re- 


„edowa, kanwaliowa, Ylang- 
Ylang, Opoponax, Jockey - Ciub, heliotropowa, 
Ess Bouquet, piźimowa, Mi'lefieu.s, itp. Flakoni- 
ki po 25, 40, 75 et. 1 zł. 150 itd. 
Perfumy królowej Marysienki. Flakon 2 zł 


trwałego zapachu. do skrupiania sukien, chustek 
i poan w salonie — Flakonik mniej. zy 80 
, większy 1 sł. 50 ct. 


Woda warszawska, 
przyjemnym kwiatowym zapachem 
muiejszy 95 ct., większy 1 zł. Mieg 
Woda lewandowa, ję tede 


wo-ambrowa, są powszechnie używane du roż- 
salonach dla swojego przyjemnego, 
Flakon 50, 70, 30 


Woda twowska, ? s paan 
odznacza się 
nadzwyczaj) 


dla swego przyjemnego, orzeźwiając.go i długo 
Flakonik 


Bi ct. 


pylania w 
RSA 1 ac zapachu. 


w kilku odmianach 


ut, 
Wody kolońskie i gatuukach, prze- 
dnie i najpraedniejaro, Flakoniki po ct. 15, 20, 
25, ct. 49, 50, 80, I złr, i 50. 

Nabyć m żna we Lwowie w sklepach 
nl. Kopsruika l. 3, i ulica Ha- 


własnych : 
20. 


licka. w Krakowie Sukiennice 1. 
l 22 


w 


Czerniewcach Ryne- — oraz we 


v szystkich pierwszorzędnych sklepach if 


aptekach. 


HEMOROIDY 


i leczą się radykalnie przez użycie Pigułek 
Maści Dr. Lebel w Paryżu 45 
We Lwowie w aptekach 


Z pierwszorzędnych fabryk , 
płótna i stołową bieliznę, 
serwety kolorowa, chustki da nosa, ręczniki, Ściereczki 


etc. 


Komisowy skład wyr bów bawedni 
Benedykta Schrotla Sia w FSrzmmam 


poleca według cennika fabrycznego 


FILIA SCHAYERÓW 


we Lwowie, plae Maryucki S. 


ete 51 


sz 
GA 


ych 


ulica Ziworowieza i. 5 naprzeciw 
Jego Poradnik dla męż- 
gun (wydarie IV) kosztuje zł. 1.20, qdl zamiej= 
1.50, — Ordynuje od Mai 


lat pow odzenia. 
A PP. Miko- $ 
; lascha, Ruckera i Wiewiórskiego; w Krako- 
leca zastępca ala Galicji Simon PoE s a aptekach PP. Wiazriaowskieso i Redyka. | 


Orzeczenie lahoratórymu Chemicznego król. stot. in. Lwowa. 
L. 17148 lóż. . ikwikślie 
Do pana Stefana Wierusz Niemojowskiego, | e każdego pudeł. 
fabrykanta tutek cygarefowych we Lwowie [Ka tutek zaOpairzo- 
Z polecenia Magistratu „ dni» Z4 marga 1892, neg. Druma: 5. W. 
19148 zbadsłam nadeslany przez paiia sapier) NIEMOJOWSKI 


"s5. retowy, OZ wudzi ym LApiset Wi aasi b Ro: 
toryum Ki. fa. Ńienojowaki | eli, ŻE aom zawier: dołu ssa wię o” 
Lwowa. zadnych niewłamutw ub skłuaników i tak pod w glę. SZE orzecãeme labo- 
Tutki hyg eniczne Jem wydewim go p ecentu vopiotu jak i wydobywa. ratoryum  chemicz 
3. W.  Niemojow- jących się dym odpowiada zupełnie wszelkim vt-i pego król. Sioł maj- g 
ypa 1 LILY HB 


a i i i ANĄ, Iuagom hygied, -.hym, 

ŚSIEHO Uir ta WIETAJĄ Z jmtejs.,aga labor atoryum chemicznego g 

żadnych zdr win Ustrzega się 
przed xaślsdo 


Lwów, doia 39 marca 1882. 
wa skład ni Widzi na y Prezydyum Magistratu. 
ów š wnicywem. 


Niezrównaną dobroć , 

tych tutek dowodzi 

obecne orzeczenie 
„hemicznego labors- j 


aot a9. 


Mochnacki w Dr. M. D. Wąsowicz w. r. | 

prezydent, ___ mprzysięgły chemik miejski i sad | 
Do nabycia w sklepach 5. W. Nizmojowskiego «** Lwowie: 
Jagiellońska 6. w Krakowie Sukieanice žo, oraz we wszystkich 
h.ndlach i trafikach. 
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znavzujiejszych 


"HOTEL N M IETROPOL 


przy ulicy Pańskiej |. 2 we Lwowie. 

Wył: „udowany i urządzony podług najnowszego, najdogoduiejszego i najwy- 
kwintniejszego systemu, jakoto: wspaniałemi urządzenia pokojowemi, 
elektrycznem oświetleniem, wodociągami itp., połączu ii 2 Testauracyą, ka- 
wiarulą, składem win itp, Niniejszem oznajmi. Szan. P. T. Publie:ności, 
że takowy z dniem 21 stycznia b. r. vtworzonym zostaje i spodziewa się, 
że mierną ceną, praktyczną, szybką i rzetelną usługą zjedna sobie ogólne 
zaufanie 132 


j s dzierżawea hotelu „Metropol“ 
i t właściciel handlu kurzeunego 1 wiu we Lwowie, 
Í uhea Czarmeckiego I 2 
i 
| 


EA RREDEEKEEEM roc lapa 


Abonament 
na wszystkie pisma krajowe i zagraniczne 
po cenach oryginalnych 
z dostawą do domu init bez źakowej$ 
przyjmuje ; 
Biuro dzienników i ogłoszeń 
L PLOHNA, 


Karola Ludwika l. 9, we Lwowie. 


i 


Papier x fabryki papieru J. Fiałkowskich, "A 


mi Wł, d Weber) 


